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Wielka Brytania patrzy teraz na sprawy polskie

z nowym, konstruktywnym podejściem
LONDYN (BBC). *
Wczorajszy „Times" zamieścił artykuł pt. „Konstruktywne podejście", w którym porusza 

sprawy Polski. W artykule tym czytamy co następuje:
„Przyjazne rozmowy między brytyjskim ministrem spraw zagranicznych Bevinem przeprowa­

dzone w Warszawie w powrotnej drodze z Moskwy z premierem oraz ministrem spraw zagra­
nicznych rządu polskiego, spowodowały, jak powiedział minister • Bevin w Izbie Gmin, nowe 
konstruktywne podejście do spraw, wymagających załatwienia, pomiędzy Anglią a Polską.

MINISTER BEVIN ZOSTAŁ PRZEKONANY, ZE OBECNY RZĄD POLSKI SIEDZI MOCNO 
W SIODLE I ZABIERA SIĘ DO ZAGADNIENIA ODBUDOWY Z ENERGIĄ I DOBRĄ WOLĄ, 
A WRESZCIE, ŻE W POLSCE NIE MA NIKOGO, KTO NADAWAŁBY SIĘ LEPIEJ DO WYKO­
NANIA TEGO TRUDNEGO DZIEŁA, NIŻ OBECNY RZĄD POLSKL

W tych okolicznościach, narzuca się wniosek, 
że niczego nie da się osiągnąć przez przedłuża­
nie sporów, które w rezultacie mogą wpłynąć 
niekorzystnie na całokształt stosunków polsko- 
angielskich. Tnnym poważnym zagadnieniem, 
które utrudniało te stosunki, chociaż niewątpli­
wie nie było bezpośrednim, jest sprawa zacho- 
dinich granic Polski. Osied/lende Polaków wyma­
gało usunięcia ze swoich siedzib milionów Niem­
ców i traktowane było w Anglii ze zrozumiałą 
powszechną niechęcią ze względów humanitar­
nych oraz dla tego, że z konieczności Anglia 
przede wszystkim będzie wspomagała zubożałe 
okaleczone Niemcy, a następnie kiedy Niemcy 
staną na własnych nogach, opierała się w kam­
panii jaką niewątpliwie będą prowadzić za od­
zyskaniem utraconych terytoriów.

Jednak nowa granica pomiędzy Niemcami 
a Polską została zaakceptowana bez za­
strzeżeń przez dwa kolejne rządy brytyjskie. 
Na konferencji w Jałcie zgodzono się, że 
Polska powinna otrzymać znaczny nabytek 
terytoriów na północy i zachodzie, a na kon­
ferencji poczdamskiej ustalono, że zachod­
nie granice administracji polskiej mają się­
gać po Odrę i Nisę.

Obie decyzje były wyraźnie prowiżofyćzne w 
oczekiwaniu na ostateczną decyzję konferencji 
pokojowej. Nie mogło być inaczej ponieważ ani 
.konferencja w Jałcie ani "w Poczdamie nie były 
upoważnione do przeprowadzenia zmian w dzie­
dzinie transferu suwerenności. Jest rzeczą oczy­
wistą, że Polska musiała uważać przesunięcie 
granicy za ostateczne a prezydent Truman w 
swoim przemówieniu wygłoszonym po konferen­
cji poczdamskiej udzielił temu poglądowi popar­
cia Ameryki. Dużo jednak przemawia za ściślej­
szym zbadaniem całego zagadnienia granicy pol­
sko-niemieckiej czy celem przeprowadzenia po­
prawek granicznych, czy w celu nawiązania po-, 
rozumienia, być może w następnym stadium po­
między Polakami a Niemcami.

Narazie głównym rezultatem w tej sprawie na 
konferencji rady ministrów spraw zagranicznych 
w Moskwie było wzmocnienie autorytetu 
ZSRR w Polsce, gdzie obecnie Rosja uwa­
żana jest za głównego opiekuna nowej Polski 
oraz wprowadzenie elementu nieuzasadnionych 
podejrzeń do stosunków pomiędzy Polską a mo-

carstwami zachodnimi. Ale i sami Polacy byliby 
w mocniejszej sytuacji jeśliby się zgodzili na 
międzynarodowe zbadanie sprawy granicy z

Niemcami, przeprowadzenie badań na płaszczy­
źnie międzynarodowej niezależnie od tego, czy 
doprowadziłoby do zmiany granicy, czy nie. W 
każdym razie udzieloncoy sankcji międzynaro­
dowych dla zachodniej granicy Polski.

Minister Bevin powiedział w zeszłym tygodniu, 
że współpraca między rządem brytyjskim a pol­
skim związana jest ze sprawą repatriacji Pola­
ków, która rozwija się znacznie lepiej niż do­
tychczas. Minister wyraził najgłębsze przekona­
nie, że emigranci polscy będą mogli obecnie po­
wracać do kraju w lepszej sytuacji, niż się to 
wydawało możliwym. Minister Bevin podał wrę­
czcie w parlamencie pocieszającą wiadomość, 
że coraz więcej Polaków powraca do Polski.

’ Jeżeli natężenie tego ruchu da się utrzymać, 
wprowadzi ono czynnik wzajemnego zaufania i 
stabilizacji do przyjaźni anglo-polskiej.

Pertraktakcje handlowe pomiędzy, Wielką 
Brytanią a Polską również zapowiadają zawar­
cie korzystnego -dla obu stron układu w sprawie 
wymiany towarowej między obu krajami, których 
gospodarka może się pod wieloma względami 
Uzupełniać. Mianowanie nowego ambasadora 
brytyjskiego w Warszawie przyszło w chwili, 
kiedy wszystko wskazuje na rozpoczęcie nowej 
lepszej ery w stosunkach anglo-polskich. Jeśli 
tak sdę stanie istotnie może to się okazać cen- 
nem wstępem do poprawy międzynarodowych 
stosunków.

O przedłużenie traktatu do lat 50-ciu
rokują Wielka Brytania i Zw. Radziecki

LONDYN (PAP).
Jak donosi Agencja Reutera ze źródeł miarodajnych ,toczy się dalsza rozmowa między 

radzieckim wiceministrem spraw zagranicznych Wyszyńskim i ambasadorem brytyj­
skim w Moskwie. Pettersonem. Obie strony rozważają w dalszym ciągu wzajemne pro­
jekty zrewidowania traktatu z roku 1942 i 
do 50-ciu.

Jak się zdaje, nie zdołano .jeszcze prze­
zwyciężyć trudności, związanych z postu­
latem ZSRR, by zrewidować traktat, zawie­
rający przepis, iż żadna ze stron nie może 
wejść do jakiegokolwiek bloku, uważanego 
za wrogi w stosunku do drugiej strony. Ze

przedłużenia czasu jego trwania z lat 20

strony brytyjskiej uznano tę propozycję za 
znaczne rozszerzenie pierwotnego traktatu, 
który przewidywał wzajemną pomoc prze­
ciwko wszelkiej przyszłej groźbie agresji 
niemieckiej.

Warunki kontrprojektu brytyjskiego nie

Niezmordowany Wallace przedkłada
„Plan obalenia wojen66

są jeszcze znane. Słychać jednak, że projekt 
brytyjski uwzględnia o tyle projekt radziec­
ki, że zmierza do wznowienia zobowiązań 
brytyjskich, zabezpieczających wykonywa­
nie przyszłego pokoju z Niemcami według 
zasad, zawartych w podpisaniu ostatnio so­
juszu anglo-irancuskiego.

uwiia sianiłia
Cech Rzeźnicko-Wędliniarski w Poznaniu 

zwrócił się samorzutnie do Wydziału Apro­
wizacji i Handlu przy Zarządzie Miejskim 
z oświadczeniem, iż z dniem 23 bm., tzn. od 
jutra, cena,za mięso wieprzowe zostaje ob­
niżona o 10 zł na 1 kg.

Stanowisko poznańskich rzeźników wę- 
dliniarzy i ich inicjatywa zasługuje na uzna­
nie. (c)

SAN FRANCISCO (API).
Henry Wallace, przemawiając w San Fran­

cisco, wystąpił z „Planem obalenia wojen“.
Stwierdził on, iże musi zostać zawarty 

układ wojskowy, zapewniający kontrolę 
energii atomowej, rozbrojenie, umiędzy­
narodowienie punktów strategicznych świa­
ta, oraz rozszerzenie światowego systemu 
bezpieczeństwa.

Dalej stwierdza on konieczność zawarcia 
układu politycznego celem zlikwidowania 
faszyzmu, zakończenia niepokojów w Grecji 
i Chinach, zgodnie z zasadami statutu ONZ, 
oraz spełnienia aspiracji narodów, które do­
tychczas nie są wolne.

Wallace podkreślił w końcu konieczność 
porozumienia gospodarczego, którego pod­
stawą będzie 10-letni program ekonomicznej 
odbudowy świata przy pomocy zasobów 
amerykańskich i w ramach administracji 
ONZ. Celem tego programu byłoby podnie­
sienie ogólnego standartu życia na świecie. 
Stany Zjednoczone rozporządzają wszelkimi 
koniecznymi w tym celu środkami. ONZ zaś 
posiada odpowiedni aparat administracyjny.

Wallace powtórnie stwierdził, że „znlsz-

czonemu i głodnemu światu nie zależy na 
amerykańskich czołgach i karabinach, ale na 
amerykańskich pługach i maszynach, które 
zagwarantują światu sytość i pokój."

Negocjacje handlowe

na dobrej drodze
LONDYN (PAP).
Agencja Reutera, powołując się na brytyjskie 

kola oficjalne, donosi, że wynikiem rozmów, to­
czących się obecnie w Londynie między delega­
cją radziecką a rządem brytyjskim, może być 
przyiaanie Związkowi Radzieckiemu kredytu. 
Wysokość tego kredytu będzie określona w pó­
źniejszym stadium rozmów, kiedy znany będzie 
dokładny udział obu stron we wzajemnej wymia­
nie towarów. Wielka Brytania importować będzie 
2e Związku Radzieckiego m. jn. budulec drzewny 
i pszenicę.

Agencja Reutera donosi równocześnie, że zda­
niem ministra handlu zagranicznego Wilsona, 
jedynie dwie względnie trzy sprawy wstrzymują 
chwilowo ostateczne sfinalizowanie anglo-radziec- 
kich rokowań handlowych.

Włachf nadal bez rządo
WARSZAWA (P. R.).
Kryzys rządowy we Włoszech trwa w dal­

szym ciągu. Nowy premier Nitti nie osiągnął 
porozumienia z przywódcami lewicy i partii 
umiarkowanych i zamierza ponowić próby 
utworzenia bezpartyjnego gabinetu socjali­
stycznego. Nitti odbył konferencję z b. pre-

mierem Orla udem, a wczoraj przyjęty był 
przez prezydenta Włoch.

Łuny pożarów nad Kalkutę
KALKUTA (API)
Rozruchy w Kalkucie przybrały wczoraj na 

sile. Zanotowano 20 zamachów bombowych, w 
czasie których 3 osoby zostały zabite i 40 ran­
nych. Nad miastem widoczna była łuna kilku 
pożarów. Policja kilkakrotnie użyła broni celem 
rozproszenia uzbrojonych tłumów. Aresztowano 
177 ludzi. W czasie rozruchów podłożona zo­
stała bomba pod pociąg podmiejski, 
nak w porę usunięta.

LONDYN (PAP).
Agencja Reutera donosi, że w 

w więzieniu centralnym wybuchł

Indyj. Oświadczył on, że rozruchy w północnych 
prowincjach, które się wydarzyły w ubiegłym 
miesiącu, były dalszym ciągiem kampanii prowa­
dzonej przez ligę Muzułmańską przeciwko hin­
duskim ministrom. W miesiącu kwietniu zginęło 
w tej prowincji 150 osób. j

Blum i Labom Party 
nie chcą churchillowskiej 

„Europy Zjednoczonej"
PARYŻ (API).
Leon Blum odmówił objęcia kierownictwa 

francuskiej organizacji, której dążeniem 
byłoby ustanowienie „Stanów Zjednoczo­
nych Eu ropy “, opartych na koncepcji Win- 
stona Churchilla.

Koncepcja ta spotkała się również z ne­
gatywnym stanowiskiem brytyjskiej Partii 

j Pracy.

Jeszcze 3 problemy
musi rozwikłać nowy premier włoski

RZYM PAP).
W poniedziałek premier Nitti odbył szereg 

rozmów z przedstawicielami rozmaitych partii 
politycznych.

Przywódca komunistów włoskich Togliatti po 
konferencji odbytej z Nittim oświadczył, że 
włoska partia komunistyczna nie sprzeciwia się 
udziałowi w rządzie innych grup parlamentar­
nych.

W kołach politycznych utrzymuje się, że Nitti 
napotyka na pewne trudności, nie mógł on bo­
wiem. dotąd sprecyzować w całej pełni swego 
programu, a w szczególności nie zajął stanowi­
ska w następujących sprawach:

1. Problem dotrzymania terminu wyborów 
wyznaczonymi na październik br.

2. Problem cen i płac (Togliatti domaga się 
ujawnienia konkretnego programu Nitti'ego 
w sprawie przyszłej polityki płac i cen).

3. Sprawa rozdziału tek między partie uczest­
niczące w rządzie.

Z OSTATNIEJ CHWILI:

została jed-

Peszwarze, 
_____ ___ bunt •wię­

źniów politycznych. Inspektor więzienia został 
ranny. Więźniowie podpalili więzienie i składy 
więzienne. Władze zastosowały gazy łzawiące. 
W mieście zarządzono godrzinę policyjną.

W Bombaju, dokąd przybył krążownik ame­
rykański „Toledo”, we wtorek doszło do incy­
dentów. Tłumy zaczęły wznosić okrzyki: TJ~ 

s cie precz Jankesi!”
LONDYN (BBC).
W ciągu ubiegłych 6-ciu miesięcy w rozru­

chach w Indiach zginęło 4000 osób a ponadto 
3000 odniosło rany. Liczby te podał wczoraj w 
brytyjskim parlamencie sekretarz stanu dla spraw

„Idź-

WSZYSCY cło walki ze spekulacja i drożyzna!

Jułro dnia 23 bm. o godzinie 18-tej w hali Ciężkiego 
Przemysłu (Targów Poznańskich) odbędzie się

wielki protestacyjny wiec
, przeciw spekulacji i drożyźnie

Wszyscy na wiec! Wszyscy do walki!

Rezygnacja Nittiego
WARSZAWA (P. R.j.
Desygnowany na premiera przywódca libe- • 

rałów włoskich Nitti zrezygnował z prób sformo­
wania nowego gabinetu. Wczoraj przedpołu­
dniem Nitti konferował z przywódcami partyj 
socjalistycznej, komunistycznej i chrześc. demo­
kratycznej. Rozmowa trwała 15 minut, po czym 
Nitti udał się do prezydenta de Nicoli, aby za­
komunikować mu o swej rezygnacji.

Prezydent republiki wezwał do siebie b. pre­
miera Orlando, aby naradzić się z nim w spra­
wie sytuacji, jaka powstała w związku z niepo­
wodzeniem Nitti‘ego w misji utworzenia nowego 
gabinetu. Jednocześnie donoszą, że prezydent 
przyjmie w ciągu dnia dzisiejszego b. premiera 
Terattiniego j de Gasperi,



STRONA 2

Wpływy niemieckie 
w Ameryce

Przy rozważaniu stosunków polsko-amery­
kańskich, o ile chce się je bliżej poznać, nie 
można pominąć bardzo ważkiego czynnika —- 
to jest wpływu Niemców amerykańskich na 
politykę Białego Domu.

Jak wiadomo w Stanach Zjednoczonych 
znaturalizowanych Niemców zamieszkuje ok. 
20 milionów. Stanowią oni bardzo zamożną 
część narodu amerykańskiego a przy posia­
daniu ogromnych bogactw mogą, chcą i po­
trafią wywierać silny nacisk na opinię pu­
bliczną, która tam jest czynnikiem decydu­
jącym. Polaków mamy natomiast ok. 6 mi­
lionów. lecz wskutek rozbicia Polonii ame­
rykańskiej na orientacje „londyńską" i „war­
szawską" nie stanowi ona grupy zwartej, 
zdolnej przeciwstawić się propagandzie nie­
mieckiej.

Jak stwierdza wydawany we Francji „Na- 
, rodowiec" o orientacji mikołajczy^owskiej 

■— masy ludu polskiego w Stanach Zjedno­
czonych nie mają dobrych przywódców, „Na 
jego czoło — czytamy —wysunęły się przecię­
tne, bezduszne a ambitne jednostki, jaknp.pre­
zes Kongresu Polonii Amerykańskiej Karol 
Rozmarek i jego główni dwaj doradcy Adam 
Olszewski, który podczas pierwszej wojny 
światowej służył tej stronie, której udowod­
niono publicznie, że robi robotę proniemiecką 
i Karol Burkę, nie grzeszący wielką inteli­
gencją polityczną. Ten to Burkę, kompletny 
analfabeta polityczny, reprezentuje z ramie­
nia Kongresu P. A. w Waszyngtonie 6-milio- 
nową Polonię". Trzeba tu dodać, że tamtej­
szym Polakom w chwili bardzo ważnej dla 
narodu Polskiego zabrakło wodzów tej mia­
ry co Paderewski, Smulski, ks. biskup Rohde, 
Żychliński i inni. Karol Rozmarek popiera 
stanowisko grupy Arciszewskiego w Londy­
nie w sprawie naszej granicy na Odrze i 
Ni sie.

W takich warunkach jakże ułatwione 
działanie ma propaganda niemiecka. Skutki 
jej mogliśmy zauważyć w czasie procesu Ru­
dolfa Hoessa oprawcy z Oświęcimia. Prasa 
amerykańska, zwykle goniąca za sensacją, 
zbyła ten proces. milczeniem. Jak gdyby dla 
zatuszowania tej sprawy równocześnie pisma 
amerykańskie rozpisywały się o „dobhych 
Niemcach", którym należy zwrócić polskie 
ziemie odzyskane, „żeby mogli żyć i potęż­
nieć dla dobra Europy i całej ludzkości".

Niemcy amerykańscy poprzez związki mo­
nopoli kapitalistycznych, poprzez swój wkład 
w wielki przemysł amerykański mają w życiu 
przemysłowym udział procentowo wyższy 
niż wynika z ich stanu liczebnego.

W obydwu prawych skrzydłach partii de­
mokratycznej i republikańskiej wpływ nie­
miecki jest bardzo silny.

Mowa prez. Trumana wygłoszona w czasie 
konferencji moskiewskiej, była zręcznym po­
sunięciem ze stanowiska polityki wewnętrz­
nej, gdyż zjednała mu sympatię wszystkich 
Niemców i dużego odłamu Polonii amery­
kańskiej. Jest to rzeczą tragiczną, że jed­
nym obozie, gdy chodzi o przyszłość naszych 
Ziem Odzyskanych, znaleźli się obok Niem­
ców ©bałamuceni Polacy. Nic' dziwnego, że 
z tej anormalnej symbiozy ukuwana jest broń 
w prasie amerykańskiej przeciwko linii Odry 
i Nisy i arsenał argumentów min, Marshalla 
przeciwko Polsce powiększają wypowiedzi,.. 
Polonii amerykańskiej.

Może ktoś zapytać jak to się stało, że 
, 20-milionowa grupa niemiecka w Stanach 

Zjednoczonych nie zapobiegła wojnie nie^ 
miecko-amerykańskiej. Przezwyciężył tu tra­
dycyjny „bussines'1 amerykański, któremu 
zagroził Hitler i jego ekspansja imperiali­
styczna. Kapitał Niemców amerykańskich 
znalazł się w kolizji z ekspansją Hitlera i nie 
mógł się jej dość silnie przeciwstawić. Pro­
wadzili oni wprawdzie wściekłą nagonkę na 
prezydenta Roosevelta, ale zaważyć na decy­
zji nie potrafili. Rząd amerykański, mimo 
trwania wojny z Niemcami, stosował inne 
metody wobec Niemców, a inne wobec Ja 
pończyków. Zaaresztowani zostali np. tylko 
ci Niemcy amerykańscy, na których ciążyły 
wyraźne poszlaki szpiegostwa lub sabotażu 
ekonomicznego. Natomiast Japończyków po­
mimo, że byli obywatelami amerykańskimi, 
wysiedlano z miejsc zamieszkania i pędzono 
w głąb kraju.

Po wojnie wpływy niemieckie wzrosły, 
zwłaszcza od czasu mowy Byrnesa w Stutt­
garcie, a następnie wystąpienia Marshalla w 
Moskwie i ogłoszenia „doktryny" Trumana. 
Wystąpienia niemieckie w strefach okupacyj­
nych skierowane przeciwko Polsce notowane

I Prezjdeul Bieru! pozdrawia diłopóu pol^liids
✓

w dniu Swięfia Ludowego
WARSZAWA (PAP).
Prezydent R. P. Bolesław Bierut nadesłał 

do prasy chłopskiej następujące pismo. na 
dzień Święta Ludowego:

„Z okazji dorocznego Święta Ludowego skła­
dam gorące pozdrowienia wszystkim uczestni­
kom tych uroczystości i całej ludności chłopskiej 
w Polsce. Coraz pomyślniej rozwija się u nas 
wielkie dzieło odrodzenia i odbudowy powojen­
nej. Skuteczność tego wysiłku odbudowy jest 
warunkiem naszej siły i naszej przyszłości. Ten, 
kto się waha i ociąga, kto własne, wąsko pojmo­
wane interesy przekłada ponad ten wysiłek 
ogólnonarodowy — szkodzi sprane ogólnej, a 
przez to w dalszym wyniku i własnej. Jedna jest 
Polska Ludowa i jedna jest jej sprawa wielka — 
wspólna dla wszystkich miłujących lud i Oj-

Zlionu zamach na nwtf odrzafishi
WROCŁAW (PAP). i
W nocy z dnia 18 na 19 bm. o godz. 2-ej, po 

przejściu pociągu, nieznani sprawcy podpalili 
most kolejowy na Odrze we Wrocławiu w dziel­
nicy Osobowice, przez który przebiega między­
narodowy pociąg Bazylea — Gdynia.

Dzięki natychmiastowej pomocy konstrukcja 
mostu nie została uszkodzona przez pożar. Spa­
liły się jedynie rusztowania, użyte do przesu-

Zaniepokojenie w Wielkiej Brytanii
za duży import, za mały eksport

LONDYN (PAP).
Komentator radia brytyjskiego podaje, że 

rząd brytyjski jest zaniepokojony stale rosną­
cym importem towarów do Wielkiej Brytanii. W

Ciekawe zjawisko
zderzenia meteoru-olbrzyma z ziemią 
Grad odłamków na przestrzeni kwadratowego kilometra

MOSKWA (PAP).
Agencja TASS publikuje sprawozdanie eks­

pedycja naukowej Akademii Nauk z Kazania, 
dotyczące wyników badań nad meteorytem- 
oTbrzymem, który spadł dnia 12 lutego w pro­
wincji nadmorskiej Iman.

Okazuje się, że miało miejsce rzadkie zja­
wisko zderzenia się ziemi z planetoidą (aste- 
roida). Obliczenia wykazały, że meteoryt pę­
dził w stronę ziemi po orbicie, która tworzyła 
ż orbitą ziemską niewielki kąt. Szybkość me­
teorytu wynosiła 32 km na sekundę, co znacz­
nie przewyższa szybkość ruchu ziemi. W rezul­
tacie meteoryt dotknął powierzchni kuli ziem­
skiej, co spowodowało lokalne zniszczenia w 
skałach i wytworzyło liczne leje. Części me­
teorytu spadły na ziemię. Fala powietrza, która 
towarzyszyła temu zjawisku, wywołała wstrzą­
sy ziemi aż na wybrzeżach Oceanu Spokojnego. 
Wykryto na powierzchni ziemi 800 głębszych 
i płytszych lejów i zebrano przeszło tonę od­
prysków meteorytu, z których kilką waży po 
150 kg. Odłamki meteorytu spadły całym gra­
dem na przestrzeni kilometra kwadratowego.

W SOÓCIgj
WYROK ŚMIERCI na Marię Pasąuinelli, która 

zastrzeliła generała brytyjskiego w Poli, zmie­
niony został na dożywotnie więzienie.

WE FLORENCJI obradować będzie w czerwcu 
pierwszy narodowy kongres włoskich związków 
zawodowych, które liczą obecnie ponad 6 mi­
lionów członków, z czego 1.200 tysięcy stanowią 
rolnicy. W Kongresie weźmie udział 1.500 dele­
gatów.

DO RZYMU przybył arcybiskup krakowski Sa­
pieha.

TRUMAN wciąż jeszcze pozoslaje w stanie 
Missouri u boku swej chorej matki. Stan zdrowia 
pani Truman jest ciężki.

AUSTRIA zwrócić się ma ponownie do Rady 
Sojuszniczej i rządów państw sąsiednich, aby 
pomocni byli w powstrzymaniu ruchu uchodź­
ców do Austrii.

Walne zebranie dziennikarzy poznańskich
W dniu 22 bm., odbyło się w Poznaniu pod 

przewodnictwem red. Jana Zagierskiego roczne 
walne zebranie Oddziału Wlkp. Związku Zaw. 
Dziennikarzy R. P.

Walne zebranie uczciło parnie/' zmarłych człon­
ków Oddziału śp, redaktorów: Jana Kawczyn- 
skiego, Czesława Kędzierskiego i Jerzego Urban­
kowskiego, wysłuchało sprawozdania Zarządu i 
po ożywionej dyskusji udzieliło, mu absolutorium.

Prezesem Oddziału wybrany został ponownie 
red. Henryk Śmigielski. Do Zarządu Oddziału

są skrzętnie w prasie amerykańskiej za po­
średnictwem usłużnych informatorów spo 
śród Niemców amerykańskich.

Jedyną drogą przeciwdziałania tej szko­
dliwej propagandzie jest konieczność rozwi­
nięcia z naszej strony za pośrednictwem pol­
skich placówek szerokiej akcji informacyjnej 
głównie o naszych osiągnięciach gospodar­
czych, gdyż jest to jedyny argument, który 
przemawia do mentalności jankesów.

I atut ten musimy wygrać. H. B.

Z DNIA

I Spółdzielczość w walce z drożyzną 
Zw. Rew. Spółdzielni R. P„. /-.r

. , I .z,vrńcilv sie do terenowych placówek z apelemczyznę Polaków. Jest to sprawa jak najszybszego- . . • , ---- 1----- >_ —•
podniesienia kultury, oświaty, dobrobytu w’8zyst- 0 " ‘Nze 
kich bez wyjątku współobywateli. Można to 
osiągnąć tylko przez jak największe zespolenie 
wysiłków, przez stworzenie potężnego nurtu 
prasyrogólnonarodowej, w której każdy uczest­
niczy'z największym oddaniem i poświęceniem, 
osobistym, równym poświęceniu najlepszych 
synów Polski w czasie walki o jej niepodległość. 
Bowiem sprawa odrodzenia ,odbudowy Po'ski 
to sprawa zabezpieczenia i utrwalenia jej niepod­
ległości To sprawa jej* roli i znaczenia wśród 
innych narodó^, to sprawa jej rozkwitu i pomyśl­
ności wszystkich. Życzę serdecznie, aby Święto 
Ludowe w Polsce stawało się czynnikiem ogól­
nego zbratania ludu polskiego wsi i miast w pracy 
twórczej nad odbudową i odrodzeniem naszej 
Ojczyzny.

(—) Bolesław Bierut."
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wania przęsła na Odrze, podkłady oraz szyny. 
Wskutek zamachu na most, w którym podej­
rzewa się próbę sabotażu, ruch na linii będzie 
wstrzymany na 6 do 7 dni.

Dochodzenia, w celu wykrycia sprawców w 
toku. Dodać należy, że przy odbudowie tego mo­
stu z końcem kwietnia br. przesunięto przęsło 
na Odrze metodą, stosowaną po raz pierwszy 
w Polsce.

tygodni Wielka Bryta- 
przedstawiające war-

ciągu ostatnich czterech 
nia importowała towary 
tość 140 milionów funtów, co stanowi najwięk­
szy przywóz od wielu lat. W tym samym czasie 
eksport obejmował jedynie kwotę 83 milionów 
funtów.

Niektórzy korespondenci polityczni prasy lon­
dyńskiej uważają, że rząd będzie rozważał spra­
wę ograniczenia importu ze Stanów Zjedhoczo- 
nych.

| Skład chemiczny meteorytu jest bardzo in­
teresujący. Meteoryt składa się mianowicie z 
żelaza, o przymieszce niklu, z kobaltu, fhiedzi 
i niektórych innych elementów. Struktura me­
teorytu jest krystaliczna co również wskazuje 
na jego pochodzenie kosmiczne. Ogólna masa 
meteorytu wynosiła nie mniiej niiż 100 ton.

Granat oderwał
milicjantowi obie ręce

Milicjant Łuczak Czesław z Chojna, pow. sza­
motulski, manipulując ręcznym granatem, który 
przyniósł mu na posterunek rolnik Mądrawski 
z Chojna, uległ — wskutek swej nieostrożności 
— nieszczęśliwemu wypadkowi. Granat, wy­
buchając, oberwał mu obydwie dłonie. Mądraw­
ski znalazł granat na szosie i odniósł go natych­
miast do Milicji, by nie popaść w podejrzenie, że 
przechowuje amunicję. (ik)

W BUDAPESZCIE skazano na śmierć 2 stu­
dentów za działalność konspiracyjną przeciwko 
republice węgierskiej.

JERZY S1ANTOS, członek biura politycznego 
greckiej partii komunistycznej, zmarł na atak 
serca. Siantos brał udział w rokowaniachw Var- 
kiza, które położyły kres wojnie domowej w 
Grecji w lutym 1945 roku.

W JEROZOLIMIE podano do wiadomości, że 
zwalczanie nielegalnych 
skich kosztowało w tym 
3,5 miliona funtów sterl. 
bezpieczeństwo wyniosły

KOMISJA badająca wydarzenia polityczne we 
Francji w latach 1939—1945, postanowiła prze­
słuchać b. premiera Daladiera. Komisja ma za­
miar poprosić b. premiera Churchilla o złożenie 
zeznań.

PREZYDENT TRUMAN uda się wkrótce w 
podróż do krajów Ameryki Południowej i od­
wiedzi m. in. również Brazylię.

organizacyj żydów- 
roku rząd brytyjski 
Ogólne wydatki na 

8.000.000 funtów.

weszli red. red,: Liwa Kudilińska, Tadeusz Kraszew- 
ski, Kulczak, Sommerfeld, Szulczyński i Śliwiński 

Ponadto dokonano wyboru Komisji Rewizyjnej 
t Sądu Koleżeńskiego, (c)

Od ŚRODY, 21-go bm. i codziennie wyświetla ■

KINO „APOLLO“ 
rewelacyjny film najnowszej 
produkcji amerykańskiej 

.HlSIBBlft liDHIliO fMKl
Reż. JULIANA DUVIV1ERA 
twórcy filmu „Wielki Walc" 

łlilziftl hiorą najwybitniejsi, o wszechświatowej sławie aktorzy: 
Charles Boyer 
Rita Hayworth 
Ginger Rogers 
Henry Fonda 
Charles Laughton

Edward G, Robinson 
Paul Robeson
Thomas Mitchell
Cesar Romero 
Roland Young i inni
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Rew. Spółdzielni R. P„. oraz „Społem" 
się do terenowych placówek z apelem 

o włączenie członków do akcji zwalczania speku­
lacji i drożyzny. Każda placówka spółdzielcza 
powinna przy pomocy niskich i słusznych cen 
wpłynąć na regulację miejscowego rynku. Arty­
kuły masowego spożywiania spółdzielnie winny 
sprzedawać jedynie swoim członkom, aby w ten 
sposób wyłączyć od zakupu spekulantów.

Poza tym każda spółdzielnia rolnicza powinna 
wzmóc zakupy ziemiopłodów na cele aprowiza- 
cyjne. Inne punkty wezwania dotyczą zwiększe­
nia wydajności pracy, wzmożenia akcji werbun­
kowej'oraz zlecają odbycie narady z przedstawi­
cielami wydziałów- aprowizacyjnych i Zw. Zaw. 
w sprawie zwa czania drożyzny

Inicjatywę Związków Spoldznelcsirycn ■naleśy 
powitać z uznaniem. Da je ona podstawy do 
przypuszczenia, iż udział spółdzielczości w Wfilce 
ze spekulacją będzie wydatnie wzmożony. Ze 
względu na bardzo znaczne obroty handlowe 
spółdzielczości, rola jej w walce o ceny może 
się okazać bardzo poważną. Na obroty te skła­
dają się tow ary pochodzące z trzech zasadniczych 
źródeł: główną część masy towarowej stanowią 
towary przemysłu państwowego, zarówno regla- 
mentarne, jak i komercyjne. Drugim źródłem 
zakupówr przede wszystkim artykułów żywno­
ściowych i surowców, jest wieś. Trzeciem wresz- 
cei źródłem .posiadającym o wiele mniejszy cię­
żar gatunkowy jest przemysł spółdzielczy.

Niewątpliwie zadania spółdzielczości szczegól­
nie ważne, jeśli chodzi o wrymianę między wsią 
a miastem, są trudne i skomplikowane. Istotą 
tych zadań jest szybki obrót towarowy, eliminu­
jący zbyteczny łańcuch pośredników, wpływa­
jących na zwyżkę cen.

Nie bez znaczenia jest dość ścisłe powiązanie 
osobowe, jakie często łączy w terenie aparat spół­
dzielczy z handlem prywatnym. Aby nie dopuścić 
do wkroczenia spółdzielczości na niewłaściwą dro­
gę, koniecznym jest prowadzenie jasnej i wy­
raźnej polityki spółdzielczej, oraz stworzenie 
mocnego anaratu kontroli.

Dalszyn/poważnym błędem spółdzielczości jest 
brak długofalowej polityki w dziedzinie spółdziel­
czości wiejskiej. Znalazło to swój wyraz w bar­
dzo słabym .powiązaniu wyższych ogniw handlu 
spółdzielczego (oddziałów „Społem") z dołowymi 
spółdzielniami wiejskimi. .

Między innymi oddziały „Społem" nie miały do. 
tychczas umów z mleczarniami wie jskimi,

‘ Polityka kredytowa w znacznie większym sto- w 
pniu uwzględniała bardziej rentowny handel hur- 
towny, kosztem słabych finansów spółdzielni 
gminnych. Wyroby przemysłu państwowego 
skąpo docierały do tych spółdzielni, gdyż były 
w znacznym stopniu przechwytywane z wyższych 
ogniw przez handel prywatny.

Dlatego też z braku towarów i kredytów, 
gminne spółdzielnie nie mogły stać się atrakcyj­
nym ośrodkiem gospodarczym wsi, a tym samym 
n(e mogły spełnić swej roli przy skupie artyku­
łów rolnych.

Ażeby wezwanie Związków Spółdzielczych mo­
gło zostać urzeczywistnione i by spółdzielczość 
spełniła swoją rolę w wralce ze spekulacją, koniecz­
na jest jasna i wyraźna polityka spółdzielcza, 
zrywająca z wszelkimi tendencjami prywatno- 
handlowymi, ściśle powiązana i podporządkowana 
polityce gospodarczej Państwa oraz konsekwen­
tnie przeprowadzona na wszystkich szczeblach 
organizacji spółdzielczej.

To też należy uznać za objaw dodatni, że spra­
wy te wreszcie zostały poddane dyskusji, która 
niezawodnie stanie się bodźcem dla rozwoju ru­
chu spółdzielczego w kierunku właściwym po­
dyktowanym troską o dobro konsumenta w mie­
ście i na wsi. J. S.

Ceduła giełdy zbożowo-towarowej
w Poznaniu

z dnia 21 maja 1947 r.
Ceny rozumieją się za towar zdrowy, suchy, 

przeciętnej jakości handlowęj za 100 kg w handlu 
hurtowym, franko wagon st. zaladow. w wojew. 
poznańskim.

Zboża: jęczmień przemysł. 3500—3700; owies 
3800—4400; otręby pszenne 2200—2300; otręby 
żytnie 1800—1900; otręby jęczmienne 1800—1900; 
Strączkowe, oleiste, koniczyny i inne nasiona: 
groch Wiktoria 4700—5000; wyka jara 3500—3700; 
peluszka 3500—3700; łubin żółty 2750—2900; łu­
bin niebieski 3200—3400; seradela 3200—3400; 
rzepak ozimy 13000—14000; siemię lniane 14500— 
15 000; gorczyca 8800—9200. Pastewne i inne: Ma­
kuchy lniane w taflach 3400—3500; makuchy rze­
pakowe w taflach 2500—2600; śrut lniany 3200— 
3400; śrut fzepakowy 2300—2400; ziemniaki, na­
dające się do sadzenia 650—750. Tendencja: nie­
jednolita.

Z targu zwierzęcego
W dniu 20 maja spędzono na Miejskie Targo­

wisko Zwierzęce: 27 wołów, 99 buhajów, 225 
krów, 11 jałówek, 1918 świń, 477 cieląt, 116 o- 
wiec. Płacono za 100 kg żywej wagi: (Ceny loco 
Targowica Poznań łącznie z kosztami handlowy­
mi). Bydło Woły — mięsiste tuczone starsze 9200 
do 9700, miernie odżywione 8500—9000; Buhaje
— tuczone, mięsiste 10.000—10.500, nietuczone, 
dobrze odżywione starsze 9000—9500; Krowy — 
wytoczone pełnomięsiste 12.800—13.500, tuczone, 
mięsiste 11.500—12.000, nietuczone, dobrze od­
żywione 9300—10.300, miernie odżywione 7000—• 
8500; Młodzież —. dobrze odżywione 8800—9000, 
miernie odżywione 8400—8600; Cielęta — tuczo­
ne cielęta 10.000—10.500, dobrze odżywione 8500 
do 9000, miernie odżywione 7000 7800; Owce — 
tuczone starsze skopy i maciorki 10.800—11.400, 
dobrze odżywione 9000—-10.000; Świnie (tuczniki)
— petnomięsóste od 120 do 150 kg żywej wagi 
16.500—16.900, pełnomięsiste od 1Ó0 do 120 kg 
żywej wagi 15.500—15.900, pełnomięsiste od 80 
do 100 kg żywej wagi 14.200—15.000, mięsiste 
świnie ponad 80 kg 13.000—14.000.

Przebieg bardzo spokojny. Targi na konie od­
bywają się w pierwszy piątek po pierwszym każ­
dego miesiąca.
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Wielki dzień w historii Gniezna
Program uroczystości gnieźnieńskich podczas Zielonych Świąt

Jak już kilkakrotnie informowaliśmy, w pierw-' 
sze święto Zielonych Świąt dnia 25 bm. odbędą 
się w Gnieźnie wielkie uroczystości związane 
z aktem wręczenia sztandarów jednostkom, wcho­
dzącym w skład Brygady Łużyckiej. W ramach 
tych uroczystości odbędzie się również dekoro­
wanie miasta Krzyżem Grunwaldu II klasy oraz 
promowanie 500 absolwentów szkoły podchorą­
żych artylerii na oficerów.

Na uroczystości te przybędzie Prezydent R. P. 
Bolesław Bierut, Marszałek Polski Rola-Żymier­
ski wicepremier Korzycki i szereg innych przed­
stawicieli najwyższych władz państwowych.

Te trzy zasadnicze wielkie uroczystości połą­
czone będą z obchodem dorocznego święta lu­
dowego, które tym razem odbędzie się centralnie 
w Gnieźnie. Zjadą się licznie do Grodu L>: j
odwieczni gospodarze tych ziem, chłopi z całej 
Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej nie tylko po to, 
by zadokumentować zwartość swoich szeregów, 
ale przede wszystkim po to, by na Ziemi Wielko­
polskiej w murach pierwszej stolicy piastowskie­
go państwa, u kolebki narodu polskiego powitać 
najwyższych dostojników odrodzonej Polski De­
mokratycznej. Zjadą się licznie przed®!-»->•» 
społeczeństwa pięciu okolicznych powiatów, ce­
lem uczestniczenia w akcie wręczenia ufundo­
wanych przez siebie sztandarów Wojsku Pol­
skiemu i być świadkami promowania synów 
ludu wielkopolskiego na oficerów odrodzonej 
armii.' Weźmie liczny udział w uroczystościach 
społeczeństwo Grodu Lecha, którego sztandar 
udekorowany będzie zaszczytnym odznaczeniem 
Krzyża Grunwaldu II klasy.

Program uroczystości przedstawia się nastę­
pująco:

Godz. 10,30 — Zbiórka organizacji, partyj, sto­
warzyszeń oraz delegacji ze sztandarami na 
Rynku.

Godz. 11-ta — Uroczysty wjazd na Rynek Pana

Prezydenta Rzeczypospolitej i Marszałka Polski. 
Gcdz. 11,15 — Msza św. połowa na Rynku.
Godz. 11,50 — Uroczyste wręczenie poświęco- 

nj'ch sztandarów przez delegacje powiatów: Gnie­
zna, Mogilna, Żnina, Obornik i Chodzieży.

Godz. 12,05 — Uroczyste publiczne posiedze­
nie Miejskiej Rady Narodowej na Rynku, pod­
czas którego odbędzie się akt dekoracji miasta 
Krzyżem Grunwaldu.

Godz. 12,20 — Promowanie 500 podchorążych 
Szkoły Artylerii na oficerów. Promocji dokona 
Marszałek Polski Rola-Żymierski.

Godz. 13,10 — Przemówienie Prezydenta Rze­
czypospolitej, Marszałka Polski, wicepremiera 
Korzyckiego i przedstawiciela miasta Gniezna.

Godz. 14,30 — Defilada wojska i organizacji 
społecznych na ul. Chrobrego.

Po południu zabawy ludowe w ogrodach 
i salach, (wł)

Cukrowników
W dniach 19 i 20 maja br. odbył się drugi w 

odrodzonej Polsce zjazd pracowników cukro­
wnictwa.

Wojna rozpędziła nas na wszystkie strony i 
I doliczyć się trudno. Ze starych znanych sprzed 
I wojny cukrowników spotykamy stosunkowo nie- 
j wiele osób, wielu z nich poległo w walce o Pol­
skę, jak np. uczestnik warszawskiego powstania 
dyr. inż. Psarski z Kościana, wielu poszło pio­
nierską prowadzić robotę na Z. O.

Przy stole prezydialnym zajął miejsce p. 
Mamrot, który zagaja obrady, po czym przeka­
zuje przewodnictwo wybranemu prezydium Zja­
zdu z dyrektorem Wiśniewskim i Piotrowskim 
na czele.

Na program Zjazdu złożyło się szereg refera­
tów i dyskusja. Inż. Wójcicki w formie jasnej 
i rzeczowej poruszał problemy omawiane prze­
zeń na kongresie w Katowicach w swym refe­
racie: „O realizacji pierwszego roku planu 3-let- 
niego i plahu na rok drugi". Dyrektorzy Zjedno-

we

po- 
cu-

Skutki uchwały Mie'skiej Rady Narodowej
Nowy prezydent i wiceprezydent m. Gniezna

Jak już podawaliśmy, Miejska Rada Narodowa 
w Gnieźnie na posiedzeniu w dniu 16 bm. pod­
jęła jednogłośnie uchwalę, wyrażająca. votum nie­
ufności dotychczasowemi prezydentowi miasta 
p. Br. Kubackiemu i wiceprezydentowi p. WL 
Szlaferkowi. W związku z tym Urząd Woje­
wódzki Poznański zawiesi! ich w czynnościach.

-'W dniu wczorajszym nominację na prezydenta 
urasta Gniezna otrzyma! p. Henryk Naskręt, 
dotychczasowy wicestarosta w Skwierzynie. 
Równocześnie wojewoda poznański zamianował 
wiceprezydentem miasta Gniezna p. Franciszka 
Szczerbata, dotychczasowego naczelnika Woje­
wódzkiego Urzędu Informacji i Propagandy.

. . (PO
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eminencja
Oświadczenie kupców

m. Pozncnia
Zrzeszenie Kupców * miasta Poznania 

oświadcza w związku z aresztowaniem sze­
regu kupców za nieuczciwe prowadzenie 
ksiąg handlowych wzgl. za spekulację, że 
wśród aresztowanych nie znajduje się ani 
jeden członek Zrzeszenia. Zrzeszenie stoi 
bowiem na straży etyki kupieckiej i przez 
stale uświadomienie swych członków, wpły­
wa na podniesienie moralności i etyki kupiec­
kiej, zwalczając jednocześnie wszelkie ob­
jawy spekulacji i lichwy, skądby one nie po­
chodziły. .

Już nie pamiętam z jakiej to okazji użyłem 
tego powiedzenia. W każdym razie chodziło o 
bardzo błahą sprawę. Określiłem tym powiedze­
niem jakiś wyjątkowo groteskowy wypadek tak, 
że większość towarzystwa poweselała wyraźnie. 
Znalazł się atoli „gość", który marsem zasępił 
czoło i spojrzał mi ponuro w oczy. Od razu zro­
zumiałem, gdzie go zabolało. Żeby się jednak 
upewnić w moim sądzie chwyciłem się innego 
jeszcze sposobu. Zapytałem go mianowicie: 
„A cóż to w a ć p a n tak krzywo na mnie pa­
trzysz?" Dał się złapać. I popłynął strumień słów. 
Zupełnie jakby kto kran otworzył. Płynęła woda, 
że aż hej! Że to niby minęły już czasy jakichś 
tam eminencyj, że w a ć p a n to szlachecki prze­
żytek, że teraz mówi się obywatel, że nie ma już 
książąt, że... co tu mówić, płynęła woda wartkim 
strumieniem. Gość był ponury, powiedziałbym 
smutny i niemrawy. Nie było w nim krzty hu­
moru i radości. Przejrzałem go na wylot. Dla 
niego pojęcie demokracji równało się z brakiem

ROBINSON KR U Z O E
w filmie rysunkowym wg powieści Daniela Defoe 
drukuje tygodnik dla starszych dzieci (9 —14)
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czeń zdawali potem sprawozdania w siedmiu ko- 
referatach z fabrykacji. Jak wynika z przemó­
wień, plan będzie wykonany pomimo różnych 
trudności i braku funduszów inwestycyjnych, 
które to fundusze zostaną zastąpione kapitałem 
amortyzacyjnym. Poruszano szereg innych za­
sadniczych problemów, na które odpowiedzieli 
dyr. Piotrowski i Krzyżanowski. W drugim dniu 
obrad dyr. inż. Śliwiński, znakomity znawca ^cu­
krownictwa, mówił o rok woj u urządzeń kontrol­
nych i sygnalizacyjnych w fabrykach i ich udo­
skonaleniu.

Referat ten był opracowany nadzwyczaj in­
teresująco, przy czym poparty wyświetlaniem na 
ekranie najnowszych zdobyczy techniki. Na 
marginesie podajemy, że urządzenia sygnaliza­
cyjne i kontrolne polskie przyjęte zostały 
Francji, Czechosłowacji i innych krajach.

O oszczędnościach surowca i materiałów 
mocniczych oraz o marnotrawstwie ich w
krowniach mówił inż. Maciejewski, nawołując 
zebranych do stosowania jak największej eko­
nomii, co wydatnie wpłynie na podniesienie wy­
twórczości i rentowności fabryk cukru.

Prof. Chrzanowski wygłosił ciekawy odczyt 
o burakach. O korzyściach ze współpracy cu- - 
krowni z elektrowniami mówił inż. Browkin.

Wreszcie jako ostatni, referat wygłosił adw. 
Szczepański — o współpracy kierowników za­
kładów pracy z przedstawicielstwami pracow­
ników.

W otwartej potem dyskusji zabierało głos 
szereg osób. Z momentów ciekawszych podno­
szono brak fachowych sił, poza tym dyskusja 
dotyczyła wyłącznie zagadnień technicznych, 
poza jednym wypadkiem, gdy dysku­
tant przemawiał za jednym poziomem płac, 
by wykwalifikowani rzemieślnicy i robotnicy 
nie odchodzili z placówek gorzej płatnych, co 
ma poważne znaczenie szczególniej dla odbudo­
wujących się fabryk na Z. O.

Po wyczerpaniu porządku obrad, przewodni­
czący dyr. Wiśniewski, prowadzący Zjazd bar­
dzo sprawnie, podziękował Poznańskiemu Zje­
dnoczeniu za przygotowanie i organizację zja­
zdu, po czym odczytał rezolucję, którą Zjazd 
przyjął i zebranie zostało rozwiązane.

Adam Kiciński

używa 
według 
zwroty

humoru. Według niego demokrata 
zwrotu „łaskawy panie". Nie mówi 
niego, mon prince. Wszystkie 
należą już do przeszłości. W towarzystwie ta­
kiego demokraty nie wypada nawet żartem 
powiedzieć „ekscelencjo, daj mi ognia do pa­
pierosa". Nie wypada też powiedzieć „a jaśnie 
pan, czemu lęk ziewa?" Można by nieskończenie 
diugą litanię wypisać. Litanię zwrotów nierozer­
walnie z naszymi wesołymi zwyczajami towa­
rzyskimi związanych.

Może byłoby dobrze zamknąć na chwilę kran 
z wodą i nieco posłuchać, obywatele.

Dlaczego na Jowisza (a może i ta inwokacja 
jest niedemokratyczna) muśliny być ponurzy 
i smutni?

Dlaczego człowiek dzisiejszych czasów musi 
zarzucić dawne przekory i figle? Czy z „demo 
kratycznym człowiekiem" łączy się istota po­
zbawiona lekkości ducha, swobody i wesołości?

Rozumiemy wszyscy powagę czasu i przemian. 
Doceniamy każdego uczciwego obywatela-1 pa­
triotę. Co innego nasze dążenia do skonsolido­
wania całego społeczeństwa w jeden zgodny ze­
spół ludzi świadomych swej roli, a co innego na­
sza polska, sarmacka swada i, że odważnie po 
wiem, młodzieńcza swawola.

Dlatego Jaśnie Oświecony Obywatelu, Ty, 
który nie pojmujesz, że szara eminencja to zwrot 
tak niekiedy dosadny, że aż niezastąpiony, Ty 
Mości Panie Obywatelu zrozum co następuje 
(bez dwukropku).

Jak sobie nieraz w towarzystwie huknę „hu­
laj dusza bez kontusza", jak powiem Ci kiedyś 
„Mon Prince, podaj mi etui", to to wcale 
nie będzie znaczyło, że jestem... przedwrze- 
śniowy. , t. h. n.

nie 
się, 
te

czytelnikom
P. Matuszak Leon, Poznań. List pański skiero­

waliśmy do komendy Mil. Obyw. z prośbą o in­
terwencję.

P. Figaniak Jan, Pleszew. W tej chwili sprawa 
jest nieaktualna. Domki takie będą wystawiona 
na Targach Gdańskich.

Kolejarz. W sprawie tej należy się osobiście 
zwrócić do Dyrekcji Kolei Państw, w Poznaniu, 
w razie gdyby starania na miejscu skutku nie od­
niosły, należy śplrawę załatwić przez Związek 
Zawodowy Kolejarzy, do którego ojciec napewno 
należał.

P. inź. Maliński Witold, Poznań. Rubrykę wol­
nych warsztatów pracy z różnych branż prowa­
dzi tygodnik „Repatriant", Warszawa, Puławska 
nr 12a, III p. oraz PUR na miejscu. Wskazanym 
byłoby przed tym zwrócić się do Izby Rzemieślni­
czej w Poznaniu.

P. Gryca Alfons, Ciosaniec. W tej sprawie ze- 
chce Pan zwrócić się do Państwowego Instytutu 
Naukowego Leczniczych Surowców Roślinnych w 
Poznaniu, ul. Libelta nr 3, m. 4, lub do Polskie­
go Związku Zielarskiego, Kraków, pl. Szczepań­
ski nr 8.

Z pism wydawanych istnieje „Przegląd Zielar­
ski", miesięcznik red. dr Turska, Kraków, Krup­
nicza 16.

>
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Maria w pensjonacie podwarszawskim za­

znajamia się z współmieszkańcami. Oto w 
parku przy pensjonacie rozmawia z właści­
cielką, p. Ireną, która pracuje tylko dla syna 
i myśli o nim. Wieczór jest piękny.

♦

NIERADOSNY AWANS
Obracał w ręku list. Nie miał chęci otwo­

rzyć go. Czytał po kilkakroć adres: ob. Ka­
rol Małecki. Na kopercie nadruk państwowej 
instytucji. Wiedział, co ten list zawiera. 
Nominację na stanowisko, które od dawna 
miał przyrzeczone. Prześwitująca przez krat­
kę skrzynki do listów koperta budziła w nim 
zawsze niejasną nadzieję, że może to wiado­
mość od Marii. Mogłaby przecież choć słów­
kiem wyjaśnić swoje odejście. Łucja zapyty­
wana przez niego kilka razy daje zawsze 
wymijające odpowiedzi. Coś było nie w po­
rządku i musiiał w duchu przyznać, że to ra­
czej z jego strony. Chciał wyprowadzić się 
z mieszkania, w którym jak wyrzut sumienia 
nasuwały się wspomnienia o Marii, ale Łucja 
zapewniła go, że Maria na razie przynaj­
mniej nie ma zamiaru upominać się o swój 
lokal i nie chce z niego korzystać.

— Cóż ona ma za projekty? — zapytał 
wtedy Łucji ze złością, — Mam chyba prawe 
wiedzieć.

Roześmiała się,
— Prawa to pan nie ma żadnego, chyba 

urzędowe. Ale nie będzie pan przecież z me­
go korzystał, A zamiary Marii na pewno nie 
będą z gatunku karygodnych.

I nie dowiedział się niczego.
— Wszystko głupio się stało.— zadecy­

dował z goryczą. Nie będzie zresztą nad tym 
bolał. Właściwie tak może jest lepiej. Mę­
czyliby się tylko oboje. Złości go tylko, że

wszystko stało się bez jego udziału, po za 
nim i że nie wie, a prawdopodobnie nigdy 
nie będzie wiedział, dlaczego Maria odeszła
— pierwsza.

Z niechęcią rzucił do szuflady biurka otrzy­
maną nominację. Dużo lepsze stanowisko, 
lepsze warunki. Można by urządzić sobie ży­
cie zupełnie możliwie. Powiódł w około znu­
dzonym wzrokiem. Zahaczył spojrzeniem jak 
zawsze, o pusty stół przy którym pracowała 
zwykle Maria. Te stosy barwnych drobia­
zgów były takie żywe, miłe. Zręczne palce 
Marii zwijały, kleiły, •wycinały. Czasem 
chwytały ołówek, szkicując jakiś model. Nad 
robotą pochylała się głowa w otoku puszy­
stych ciemnych loków, zamyślone spojrzenie 
szarych oczu napotykało jego oczy i wtedy 
zawsze zapalały się w nich łagodne, szczę­
śliwe ogniki. Głuchy żal ogarnął jego serce.

ROMAN CHCE SIĘ ŻENIĆ — ALE Z KIM?
Łucja niecierpliwie nakręciła numer tele­

fonu. Wywołała nazwisko Romana. — Jest?
— Jest, zaraz poproszę, — Słyszała jak ktoś 
odbierający telefon natychmiast powiedział:
— Roman, telefon do ciebie! — Słabo, ale 
wyraźnie dobiegł ją głos Romka:

— Zapytaj się, kto mówi?.
Na powtórzone zapytanie odpowiedziała i

— o zgrozo, najwyraźniej — nie wierząc 
własnym uszom, usłyszała obojętny urzędo­
wy głos Romka:

— Przeproś, jestem zajęty. Powiedz, że 
zadzwęnię później. — Uprzejmie przekaza­
ną odpowiedź zbyła mruknięciem i wściekła 
rzuciła słuchawkę.

Szkoda, że nie mogła widzieć, z jakim za­
dowoleniem Roman wysłuchał wymówek ko­
legi, który oznajmił mu, że „jakiś miły głos, 
a ty, idioto, nie chcesz rozmawiać? Kobieta 
się rozeźliła! — i urwał Zobaczymy, że Ro­
man zatarł ręce i roześmiał się ze szczerą 
uciechą, — Bzika masz — czy co? Teraz się 
cieszy.

Łucja była zaskoczona i zła. Niebywały 
fakt, że Roman nie pokazał się przez kilka 
dni, bladł wobec tego, co miało miejsce przed 
chwilą. Ze skruchą przyznawała, że brak jej 
było tego miłego chłopca, jego bezkrytycz­
nej adoracji, jego młodej wesołości. Szukać 
nie będę — smarkacza — zdecydowała ze 
złością.

Nie było zresztą czasu na rozmyślania nad 
swymi sprawami. Telefon Wzywał ją co chwi­
la. Robota rosła w zastraszający stos papie 
rów, wymagających szybkiego załatwienia. 
W pewnej chwili mimo nawału pracy, zamy­
śliła się. Ile Romek ma lat? Obliczała, przy­
pominała sobie. Wypadło dwadzieścia osiem. 
No, a ona? trzydzieści pięć------

Kolega z rachuby przerwał jej zamyśle 
•:e. Wpadł z ciężkimi wymówkami.

— Pani Łucjo, na litość ■ boską! czekamy 

z raportem dla dyrektora, niechże pani prę­
dzej da wyliczenie!

— Zaraz, zaraz! — Łucja z roztargnieniem 
popatrzyła na kolegę — czy pan ma żonę?

Spojrzał na nią ,jak na kogoś niespełna 
rozumu. Robota się pali, a ona zawraca 
głowę.

— No mam, ale...
— Zaraz — a ile ona ma lat?
— Zgłupiała, czy co?
— Pani Łucjo — naglił — to potem, a 

teraz niech pani prędzej da te papiery do 
raportu!

Przynaglana, dokończyła obliczenia. Po­
stawiła na wykazie swoją cyfrę. — Gotowe. 
Ale proszę pana — przytrzymała jego rękę
— naprawdę niech mi pan powie! Pytałam 
się...

— Uparła się pani — uśmiechnął się. Lu­
bił Łucję jak wszyscy koledzy. — Moja żona
— jest w równym wieku ze mną. Ma trzy­
dzieści cztery lata.

— Młodsza ode mnie.
Teraz spieszący się kolega mimo pilnej ro­

boty, zawrócił od drzwi. — Młodsza od pani? 
Niemożliwe!

— O rok.
— Coś podobnego! Bez komplementu! 

Nigdy bym nie przypuszczał. Myślałem, że 
pani dużo młodsza.

Łucji lżej się zrobiło na sercu. Spychała 
robotę czym prędzej. Przychwytywała się na 
irytującej rzeczy — na oczekiwaniu telefonu 
od Romka. Co gorsza, przyznawała się w 
duchu, że to oczekiwanie wcale nie było przy­
kre, przeciwnie — przyjemnie podniecające. 
Nareszcie na parę minut przed końcem urzę­
dowania — Romek!

(Ciąg dalszy nastąpi)

A



STRONA 4

utrzymanie kolonu przekraczały 
miliona złotych, a rozłożyły się 
że około 50% wydatków stano-

W ub. roku jesienią czytałem w prasie arty­
kuł z pewnego powiatu pod tytułem: „Dlaczego 
kolonie się nie udały?*'

Z tego artykułu dowiedziałem się, że praca 
była w porę rozpoczęta, że organizatorzy wło­
żyli dużo pracy i starań; władze dały subwencje 
i wszelką pomoc a jednak stwierdzono, nawet 
publicznie podano do wiadomości w prasie, żt 
kolonie 6ię nie udały. Nie wchodzę w to czy 
autor artykułu zbyt wiele wymagał od siebie 
i od tych obywateli, którzy razem z nim w za­
rządzie danego komitetu pracowali, faktem jed­
nak jest, że komitet — z wyników swoich wysił­
ków — nie był zadowolony względnie nie osią­
gnął tego, czego odpowiednio do wkładu pracy 
oczekiwał.

Ponieważ w ub. roku, wprawdzie jako człowiek 
nowy w terenie, przyglądałem się koloniom w 
powiecie leszczyńskim i widziałem wyniki tej 
ciężkiej ale bairdzo miłej pracy, byłem nieco 
zdziwiony, że gdzieś ta praca może się nie udać.

Ze sprawozdań komitetu w Lesznie dowie­
dzieliśmy się, że na koloniach było około 1 000 
(tysiąca) dzieci i to: z Leszna, Rydzyny, Osiecz­
nej, Wschowy, Krzemieniewa, Szlichtingowej i 
Wygnańczyc.

Wydatki na 
znacznie sumę 
w ten sposób, 
wiły subwencje Kuratorium, resztą włożył sa­
morząd i społeczeństwo.

Wszelkie prośby Inspektoratu Szkolnego i 
Komitetu Kolonijnego były przez społeczeństwo 
spełniane, bez przesady można powiedzieć, z 
entuzjazmem. Inspektorat Szkolny razem z Ko- 

, motetem czynił duże i staranne przygotowania, 
a gdy nadszedł ten upragniony dla dzieci mo­
ment wyjazdu do wyznaczonych punktów, nie 
było w Lesznie obywatela, nie było przedsię­
biorstwa, które by nie pragnęło pośpieszyć z 
pomocą, czy to w formie oddania do dyspozycji 
samochodu, furmanki, lub w formie jakiegoś 
datku. Widać było zadowolenie w społeczeństwie 
z tego powodu, że dokonuje się czyn, który daje 
radość dziatwie.

Dlatego właśnie śmiało mogą i władze szkolne 
i społeczeństwo twierdzić, że u nas kolonie się 
udały.

Ale czyż w danym wypadku tylko o radość 
chodzi?

Bezwzględnie, że radość i wesele są to czyn­
niki bardzo sprzyjające w wychowaniu i roz­
woju diziecka. Ale tu chodzi o coś bardzo waż­
nego, bez czego nie ma ani radości, aur rozwoju 
dziecka. Tu chodzi o zdrowie dzieci.

Przed kilkoma dniami czytałem projekt preli­
minarza budżetowego Ministerstwa j Oświaty, 
rozpatrywany w Komisji Skarbowo-budżetowej.

Poseł-referent przytoczył cyfry tak straszne, 
że należy natychmiast przystąpić ' do bez­
względnej walki ze straszną rzeczywisto­
ścią, należy wołać na alarm, mobilizo­
wać wszystkie siły społeczne i samorządowe, do­
magać się jeszcze wydatniejszej pomocy pań­
stwowej, aby grozę niebezpieczeństwa dJla przy­
szłości narodu usunąć, albo przynajmniej znacz­
nie złagodzić.

Referent budżetowy powiedział, że na 6 mi­
lionów dzieci 5 400 000 jest niezdrowych. Bada­
nia lekarskie wykazały, że tylko 10% ma nor-
maimy stan żdrowia, a 90% jest słabych, an>e- solnym. (ik)

OSTROWy

Redakcja i Administracja — ul. Kościelna nr 9, 
teL 753.

Dyżury lekarzy i aptek
Nocny dyżur lekarski w dniu 25 bm. dr Szew­

czyk, ul. Kaliska 26.
Do 26 bm. Apteka pod Aniołem, Rynek 2.

, Zebrania
Zarząd Główny K S. Ostrovia zawiadamia 

członków, że nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
odbędzie się dnia 26 maja br. o godz. 11 w ho­
telu „Polonia". Przybycie wszystkich członków 
konieczne.

Sekcja Tenisowa K. S. „Ostrovia“
Po przebudowie nawierzchni kortów, Sekcja 

Tenisowa K. S. Ostrovia rozpoczęła normalne 
treningi. Zapisy na członków przyjmuje codzien­
nie p. Cnotliwy w kiosku przy Stadionie W. F. 
i P. W.

Ostrów wypełnia wykazy mieszkańców
Zarząd Miejski podaje do wiadomości, że na 

podstawie dekretu o postępowaniu podatkowym, 
właściciele wzgl. administratorzy nieruchomości 
na terenie m. Ostrowa zobowiązani są w terminie 
do dnia 31 maja br. do sporządzenia i złożenia 
w Miejskim Wydziale Podatkowym, ul. Staro- 
Kaliska nr 1, pok. 25/28 wykazów nieruchomości. 
Do wykazów nieruchomości zabudowanych, po­
winny być dołączone listy osób zamieszkałych w 
lokalu oraz wykazy szyldów i innych przedmio- lokalu oraz wykazy szyiuow i innym przeamio- ~ {—----- -
łów reklam owych. Wymienione formularze zosta-, jemne były również dekoracje p. prof. F. Spa- 
hą w najbliższych dniach doręczone poszczegól-1 lonej.
nym właścicielom względnie administratorom nie­
ruchomości. Kto z powołanych do dnia 28 maja 
br. nie otrzyma formularzy, powinien je odebrać 
•w Zarządzie Miejskim osobiście. Winni niezasto­
sowania się do powyższego zarządzenia podle­
gają karze w myśl prawa karno-skarbowego.

Dlaczego w Lesznie kolonie letnie się udały?
micznych, rachitycznych, z czego znowu 80% I Hasło to musi być znane i realizowane w 

, urzędzie, w fabryce, w rodzinie, w każdej o ga- 
nizacji społecznej czy zawodowej. Wielką rolę 
do spełnienia mają tu organizacje rolnicze i 
spółdzielcze, w pierwszym rzędzie Samopomoc 
Chłopska.

W okresie letnim, gdy dzieci wywieziemy na 
powietrze, 
dla trzody 
dla dzieci

Zdrowie 
tym musi 
do ratowania tego zdrowia, 
jest zagrożone.

Stać nas było na walkę z 
my wytężyć wszystkie siły 
skutkami.

wyraźnie chorych.
Czytając te straszne słowa, odtwarzające tak 

gc-dną ubolewania rzeczywistość, kilkakroć prze­
cierałem oczy i okulary. Niestety tak wyraźnie 
było napisane, że, jakkolwiek z rozpaczą, uwie­
rzyć muszę.

I czyż będziemy się bardzo chełpili tym, że i 
w tym roku kolonie letnie udadzą się u nas i 
wszędzie, że muszą się udać!

Przecież przez 6 lat okupacji grasowały na 
naszych ziemiach straszne szakale, żądne krwi 
i śmierci naszego narodu.

Przestrach, głód, cierpienia, niepewność i 
wszystko co naród przeżył, odbiło się i odbija 
na naszych dzieciach. Zatem hasło: Ratować 
dzieci! — winno się stać najważniejszym z waż­
nych.

24535

Zbrodnia wykryta po roku
Organa 'śledcze Powiatowej Milicji Obywatel­

skiej w Szamotułach dokonały sensacyjnego od­
krycia. Na skutek uporczywie krążących pogło­
sek zaaresztowały pomocnicę domową, 23letnią 
Jadwigę Sucharską, zamieszkałą w Szamotu­
łach, której przed rokiem zmarło 6-miesięczne 
dziecko. W pogłoskach utrzymywano, że nie 
zmarło ono śmiercią naturalną.

Dłuższe, energiczne dochodzenia i obserwacje 
wykazały rzeczywiście słuszność podejrzeń. W 
toku przesłuchania Sucharska przyznała się do 
dzieciobójstwa, podając jako powód, że chciała 
się pozbyć nieślubnego dziecka. Wyrodna matka 
zbrodni tej dokonała z premedytacją, o czym 
świadczy fakt, że już 3-tygodniowe dziecko usi­
łowała podrzucić, w czym pomocną była jej 
matka. Zbrodniarka otruła swe 'dziecko kwasem

Ofiary
Na rzecz budowy szkoły powszechnej w Ostro­

wie wpłacono dotychczas zł 10.150,—. W Urzę­
dzie Stanu Cywilnego wpłacono w ostatnim cza­
sie przez nowożeńców i świadków następujące 
ofiary: na rzecz „Caritasu" 1.500 zł, na ubogich 
miasta — 912 zł, na Dom Sierot — 500 zł, 
Powodzian — 970 zł, na PCK — 820 zł, na P. 
O. S. — 200 zł.

na 
K.

Występ Teatru Miejskiego z Kalisza
W sali Teatru Miejskiego, odbył się udany 

występ Miejskiego Teatru z Kalisza, który wy­
stawił pełną humoru operetkę „Doiły'.. Udział 
brali: Mery Gabrieli, Hanka Dobrzanka, Stani­
sław Winiecki, Wanda Boncza i in.

Cały zespół jak zwykle wywiązał się ze swych 
ról bardzo dobrze, p. Hanka Dobrzanka. zaś w 
roli „Doiły" zbierała zasłużone długotrwałe 
brawa.

Dekoracje wykonał z dużym poczuciem arty­
zmu p. Marszałek, (ipc)

„Tobie, Warszawo../*
Staraniem Zarządu Kół członków Spółdzielni 

Wydawniczej „Czytelnik" w auli Gimnazjum 
Żeńskiego odbył się wieczór słowno-muzyczny 
pt. „Tobie Warszawo..." Program wieczoru, sto- 
jcąego na bardzo wysokim poziomie, jak pod 
względem literackim jak i artystycznym, zmon­
towała pełnomocniczka powiatowa „Czytelnika" 
p. prof. Janina Baczowa. Wykonawcami progra­
mu byli: pp. prof. M Bojarska, J. Baczowa, M. 
Ciećkiewiczowa, A. Danecka, Z. Wolniakówna, 
Winkowski oraz chór Państw. Gimnazjum Mę­
skiego pod dyr. prof. Kowalskiego. Wszyscy wy­
konawcy zasłużyli sobie na pełne uznanie. Nic 
więc dziwnego, że licznie zgromadzona publicz­
ność nagradzała ich serdecznymi brawami. Przy-

Duża frekwencja i poziom wieczoru zmusiły 
organizatorów do powtórzenia imprezy w dniu 
16 bm. Podkreślić wypada, że praca kół „Czytel­
nika" vf Ostrowie jest bardzo żywotna i w du­
żej mierze przyczynia się do ożywienia życia kul­
turalnego w mieście. (ipc) 

nie może pójść ani jeden litr mleka 
chlewnej, tylko w pierwszym rzędzie 
— umieszczonych na koloniach.
dziecka jest przyszłością narodu, o 
pamiętać każdy i każdy musi dążyć 

wówczas, gdy ono

hitleryzmem, musl- 
do walki z jego

Nieszczęśliwy wypadek w Skokach
Dnia 18 bm. przybył do Skoków aplikant Są­

du Grodzkiego z Poznania p. mgr Marian Kacz­
marek, na jednodniowy wypoczynek. Nieszczę­
śliwy zbieg okoliczności sprawił, że w momen- 
dśe, gdy przebywał na werandzie rodzinnego 
domu oderwała się od balkonu około 8-cetna- 
rowa płyta betonowa. Płyta spadając z 3 i pół 
m wysokości przygnio tła swym ciężarem p. Kacz­
marka, który poza ogólnymi kontuzjami odniósł 
3, cięte rany głowy. Po udzieleniu pierwszej po-

I mocy przez miejscowego lekarza p. dr. Foer- 
' stera, Pogotowie Ratunkowe przewiozło pora­
nionego do Szpitala Powiatowego w Wągrowcu.

| Na marginesie wypadku zaznaczyć wypada, źe 
- tę werandę z balkonem w roku 1943 budowali 
! okupanci, podczas przymusowego wysiedlenia 
i rodziny Kaczmarków z ich własności. Robota 
j wykonana była tak partacko, że płyta betonu 
| zupełnie nie związana była z tragażąmi. (st)

O godsie wystąpienie Gniezna 
podczas uroczystości w dniu 25 bm. apeluje M. R. N.

Na wstępie ostatniego posiedzenia Miejskiej 
Rady Narodowej, w miejsce dotychczasowych 
radnych Czerniaka (ZWM) i B. Jurgi (OM TUR) 
wprowadzono w urzędowanie Tad. Salaterka i 
Fr. Buszkiewicza.

Kreśląc sprawozdanie za mieś. ub. wiceprezy­
dent Szlaferek wspomniał m. in. o obniżce nie­
doboru na skutek otrzymania subwencji ż Min. 
Adm. Publicznej w wys. półtora miliona złotych.

W sprawie przeniesienia członków Zarządu 
Miejskiego miasta Gniezna pod względem uposa­
żeniowym do kategorii „D", komisja zapropo­
nowała, Ly M. R. N. wystąpiła o to z wnioskiem 
do Min. Adm. Publ.

Z kolei zastanawiano się nad uchwaleniem do­
datku dla pracowników samorządowych, o czym 
zareferował p. Stanek. W związku z obniżeniem 
przez Zarząd Miejski o 15% dodatku samorzą­
dowego i stołówkowego z 900 na 600 zł, postano­
wiła M. R. N. na wniosek Zw. Zaw. Prac. Uży­
teczności Publ. przyznać tymże pracownikom od­
powiadający obniżce dodatek wyrównawczy 
600 zł miesięcznie.

Po uchwaleniu przejęcia poniemieckiej fabryki 
wyrobów cementowych przy ul. Witkowskiej i 
zmianie statutu podatku od psów, powzięto także 
uchwałę zmiany opłat szpitalnych, bowiem wo­
bec otrzymania subsydii, opłaty te uległy pewnej 
obniżce.

W dalszym ciągu uzgodniono, że sprawa zapo-

' Adres Redakcji i Administracji: Dąbrówki 1.
Tel. 19-22

i li?.li ■*.__

Dyżury lekarzy i aptek
Nocny lekarski 22 bm. ót Daniel, ul. Sienkie­

wicza 28.
Apteka Centralna, ul. Chrobrego.

Repertuar kin
Apollo — „Wyspa skarbów", Polonia — „Ostat­

nia szansa".

Widfi&pMskl" 
na miesiąc czerwiec można zaprenumerować do 
dnia 25 bm. w następujących agenturach naszego 
pisma:
KROTOSZYN — Księgarnia Pitka, Zdunowska 4 

Hurtownia Gazet i Czasopism, Szczepan 
Glinkowski, Rynek 19
Kiosk Dworcowy „Czytelnika** 

KOŹMIN — M. Rybakowska, Krotoszyńska 3 
LESZNO — Księgarnia Spóldz. Wydawn. „Ksią­

żka", Rynek 10
Stanisław Łuczak, Słowiańska 36 
Helena Szygulanka, Słowiańska 2 
Kiosk Dworcowy „Czytelnika" 
Wiczyński, ul. Słowiańska 43 

MIĘDZYCHÓD — J. Flis, ul. 17 Stycznia 10 
SIERAKÓW — W. Jurczyńska, ul. Poznańska 67 

Bernard Korbik
TRZCIEL — Szułcik, ul. Poznańska 35 
MOGILNO — WL Pachulski, Pl. Wolności 17

M. Smoczkiewicz, ul. Jagiełły 2 
STRZELNO — J. Raczkowska, św. Ducha 1 
TRZEMESZNO — Ł. Łukasiewicz. św. Jana 3 
NOWY TOMYŚL — Jan Dopierała, ul. Mickie­

wicza 15/16 *
ZBĄSZYN — Kiosk Dworeowy „Czytelnika** 

Antoni Kandula, Senatorska 1
ZBĄSZYNEK — Kiosk Dworcowy „Czytelnika** 
OPALENICA — Felicja Dybizbańska

Jakub Lemański, 1 Maja 35 
BUK — A. Piechowiak, ul. Grodziska 3 
LWÓWEK — A. Poncowa, ul. Pniewska 3 
GRODZISK — Stefan Maik, ul. Rzeźnicka 12 

Kazimierz Dolata, Stary Rynek 24a 
GRANOWO — Marcin Przybylski 
OBORNIKI — R. Maniszewski, ul. Dworcowa 1 

A. Leciejewski, ul. Dworcowa 6
RYCZYWÓŁ — Edmund Jarmuż, ul. Czarn- 

kowska 11
MUROWANA GOŚLTNA — Żurawska 
ROGOŹNO — Buczyński i Milewski 
OSTRÓW — Księgarnia „Czytelnika", ul. Ko­

ścielna 9
Kiosk Dworcowy „Czytelnika** 
Hurtownia Gazet Stefan Stormowski, 
ul. Kolejowa 7
(również z odnoszeniem do domu) 
Księgarnia Mieczysław Frąszczak, ul. 
Partyzancka 1
Księgarnia Michał Oporowski, ul. Szpi­
talna 1/3

RAWICZ — Kiosk „Czytelnika** na Dworcu 
JUTROSIN — Sklep Papieru „Globus" 
BOJANOWO STARE — Stanisław Obierski, ul. 

Grodziska 57. (wjc) 

móg dla podopiecznych traktowana będzie ela­
stycznie, przy czym czynnikiem miarodajnym 
będzie komisja Opieki Społecznej, którą uzupeł­
niono wyborem pp. Pilarowskiej i K. Nowaka. 
Dalsze sprawy załatwione na ostatnim posie­
dzeniu, to uchwalenie zaciągnięcia pożyczki w 
wysokości 200.000 zł na zakup inwentarza dla 
majątku Wierzyce, wybór pp. dyr. Jenka i Zmudz- 
kiego do komisji przejmowania obiektów ponie­
mieckich, uzupełnienie Komitetu Opieki Społecz­
nej wyborem pp. Trawińskiego, Zboińskiego i 
Sikorskiego.

W komunikatach prezydium M. R. N. podano 
do wiadomości o skutecznym zwalczaniu speku­
lacji, do czego przyczyniają się działające na te­
renie Gniezna komisje. Starania w kierunku za­
hamowania niezrozumiałego niejednokrotnie pod­
wyższania cen, dają pozytwne rezultaty i będą 
jeszcze wzmożone na drodze intensywnej kon­
troli.

Mówiąc o wielkich uroczystościach, jakie od­
będą się w Gnieźnie w dniu 25 bm. z okazji wrę­
czenia bohaterskiej Brygadzie Łużyckiej sztanda­
rów, odznaczenia miasta Krzyżem Grunwaldu, 
promowania oficerów i defilady wszystkich ro­
dzajów broni, którą odbiorą najwyżsi dostojnicy 
Państwa, przew. M. R. N. p. Grotowski zaapelo­
wał o godne pod każdym względem wystąpienie 
obywatelstwa Grodu Lecha.

W wolnych głosach r. Ochotny poruszył spra­
wy mieszkaniowe, wspominając również o pięk­
nym jubileuszu 40-lecia pracy strażackiej, obcho­
dzonym przez p. nacz. P. Czajkowskiego, odzna­
czonego wielokrotnie na tym ważnym poste­
runku.

R. Zboiński przypomniał o grobach 52 powstań­
ców wlkp. na cmentarzu św. Piotra, z których 
cały szereg jest zaniedbanych i nie ma ich kto 
pielęgnować. Wskazanym było by więc przejęcie 
opieki nad nimi przez miasto. R. Kaczmarkowa 
nawiązując do powyższej sprawy, podała projekt 
realizowany już przez siebie jako nauczycielkę, 
a mianowicie powierzenie troski o upiększenie 
grobów powstańców poszczególnym klasom 
szkolnym i porozumienie się co do tego z in­
spektoratem.

Przew. M. R. N. Grotowski zwrócił uwagę na 
potrzebę odremontowania baraków, nadających 
się na cele mieszkaniowe, po czym głos zabierali 
jeszcze radni dyr. Jenek, mgr Rynkiewicz, Frąc­
kowiak, Kamiński oraz dr Trafalski jako radca 
prawny. (pr)

I
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Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 21 maja 1947 r.

Izabela Pagowska
z domu Andruszewska

przeżywszy lat 68.
Pogrzeb odbędzie się dn:a 23 maja br. o godz. 10 30 z kaplicy 

cmentarnej na Dębcu. H J
Msza św. źatobna za duszę śp. Zmarłej odprawiona zostanie 

w sobotę, o godz. 8-mej w kościele farnym.
W ciężkim smutku pogrą-żmi 

mąż, dzieci j wnuki
Poznań, Wrocławska 38, m. 39. 24971

Dnia 21 maja 1947 zasnął w Bogu, po długich, cierpliwie 
znoszonych cierpieniach, nasz ukochany (mąż, ojciec, teść, 
dziadunio i brat, śp.

Teofil Krawiec
b. sekretarz miejski i długoletni kasjer Portu Poznańskiego
Pogrzeb odbędzie sję w sobotę 24 bm., o godz. 10.30 z kaplicy 

na cmentarzu górczyńskim. -Msza św. odprawiona zostanie dnia 
25 bm. o godz. 7 w kościele św. Michała przy ul. Matejki.

W smutku pogrążeni 
żona z rodziną 

Poznań, Podkowa Leśna, Nowe Kramsko.
ul. Śniadeckich 7. 24960

t
W dniu 20. maja 1947 r. zmarł po krótkich, lecz ciężkich 

c:erjp.ieni*ch, opatrzony Sakramentami śvi\ naaz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Wacław Nadachowski
przeżywszy lat 76.

Pogrzeb odbędzie się w piąstek, dnia 23 bm. o godz. 10.45 
z kaplicy cmentarnej na Dębcu.

24984

Stroskani 
syn, synowe i wnuki

Za oddanie ostatniej przysługi śp.

Leszno
24828

F

+
Dnia 18 sierpnia 1944 roku został rozstrzelany przez 

niemców w powstaniu warszawskim wraz z 12 kole­
gami, na pl. Zamkowym w Warszawie, nasz jedyny 
syn i jedyny brat, śp.

Jerzy Maria
urodzony w Poznania 30 września 1922 r.

Złożenie do grobu sprowadzonych z Warszawy zwłok, 
nastąpi dnia 24. 5. o godz. 16.30 po południu z kapli­
cy cmentarza parafialnego na Sołaczu.

Dojazd tramwajem nr 9 do końcowego przystanku 
na Golęcinie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
rodzice I siostra 24941

Okazja
Lewary — śruby ma­
szynowe — Gaśnice — 
Wełnę żużlową — Ko­
siarkę de trawy — 
Sznury do

sprzeda
„ARTEBE**.
nr 10.

worków

Kantaka
5-481

Fotografie nagrobkowe (por­
celanowe) wykonywa „EL-CHA- 
FILM", Warszawa, Jerozolim­
skie 28. Prowincję informu­
jemy listownie._________5-14

Wytwórnia perfumeryjna 
w Warszawie

POSZUKUJE
dobrze wprowadzonych 
przedstawicieli na okr. 
Poznański. Of. „Glob", 
Warszawa, Złota 4. — 
„100“. 5-446

ykonuję

wszelkie rodzaje pieczątek kauczukowych tanio, szyb­
ko i fachowo, stara znana f-a Leon Jaszewski, Wierz- 
bięcfce 31, skrytka pocztowa 14. 24887

Wolne posady

Pomocnik ogrodniczy młodszy 
kwiaciarz znający hodowlę cy­
klamenów, chryzantem i uczeń 
potrzebni zaraz. Zgłoszeniu 
Kotlarski, Jelenia Góra, aleja 
Wolności 58, 1 piętro. 244U9

Tokarzy, ślusarzy również do­
uczonych przyjmie na dogo­
dnych warunkach PPT i MR, 
Warsztaty montażowe, Poznań- 
Malta. Pracowników dowozimy 
autem. 24622

Szofera trzeźwego sumiennego 
do ciągnika poszukuje przed­
siębiorstwo budowlane. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 24624.

Poszukuję zaraz inżyniera 
względnie technika budowla­
nego. Adres wskaźe „Gł. Wiel­
kopolski" nr 24625.

Pomocnica domowa potrzebna 
zaraz. Matuszewski. Góralska 
12 (Sołacz). 5-462

Rutynowaną sekretarkę ze zna­
jomością stenografii i pisaniu 
na maszynie poszukuje zaraz 
Okręgowa Izba Aptekarska w 
Poznaniu, M. Focha 41. 5-474

Obciągaczki na wodę sodową 
potrzebne zaraz na bardzo do­
brych warunkach. Oferty „Gł. 
Wielkopolski" nr 24569.

Samodzielnej młodej dziewczy­
nie dobrym gotowaniem dam 
osobny pokój, dobrą pensję, w 
kulturalnym domu. Adres wska- 
że „Glos Wielkop." nr 24715

Uczeń rzeźnickl z prowincji 
może się zgłosić zaraz. Dąbrow­
skiego 78. 24750

Fachowiec do wytłaczania so­
ków potrzebny. Znajomość 
konserwacji soków, beczek, 
całkowitego urządzenia wy- 
tłoczni ewtl. prowadzenia sa­
mochodu pożądana. 0.: „PAR", 
Ratajczaka 7 — pod „5,752".

Kierownik ciura do Zw. Zawo­
dowego na dobrych warun­
kach potrzebny zaraz. Kwalifi­
kacje : społecznik znający 
prace administracyjno-finanso­
we oraz organizacyjne. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 24461.

Dziewczyna prac domowych po­
trzebna zaraz. Poznań, Osiedle 
Warszawskie, Torufiska nr 5.

X____________  24615
Inteligentną zdrową i zaufaną 
wychowawczynię na stałe do 
dwojga małych dzieci zaraz 
przy kulturalnej rodzinie. Of. 
z referencjami i warunkami 
„Głos Wielkopolski" nr 24810

RIWMHEai 
CERATY stołowe 
TAPETY w wielkim 
24556 wyborze
polecają 
BUKOWSCY 
ul. Żydowska (naprz. 
kościoła P. Jezusa)

& fJ>OjN4.<ł A X

Maszyny
de pisania i liczenia 
naprawia — przerabia 
fachowo i kupuje na­
wet połamane na części 

Kamzol I Wacławski 
Poznań, Masztalarska 8a

Teł. 49-93. 24547

+
W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszej drogiej siostry 

i kochanej ciótki, śp.

Stanisławy Chojnackiej 
za spokój Jej świetlanej duszy odprawiona zostanie w sobotę, 
dnia 24 maja 1947 r.

msza św.
o godz. 8.30 w kościele św. Marcina przy ul. Fredry, o czym 
zawiadamia t

Kawiarnia I Cukiernia
St. L a j p
St. Rynek 71/72

Zawiadamia stałych gości i sympatyków 
iż z dniem dzisiejszym został otwarty 
lokal po gruntownym remoncie. 24922

24830
w głębokim żalu 

rodzina

pisani* na maszynie ““J

Kupno, tprzedti, napraw*

MASZYN BIUROWYCł 
to takie odbudowa kraju, 
to »prawa zaufania

i specj*lno4ć firmy

PIOTR PIEPRZYCKI
Poznań

al. Marcinkowskiego 26 
w podwórzu —■ tel. 23-62
M pritpisywani* „—

POZNAŃ
TARY RYNEK 48 

tel. 73-39 
owuwsuf®©

5 165

3000 szt.
flis na posadzkę, sprze­
dam. Oferty „Glos Wiel­
kopolski'* er 5-506.

Przetarg
Zarząd Miejski w Poznaniu, Wydział Budo­

wlany — Oddział Budownictwa drogowego — 
ogłasza niniejszym przetarg publiczny na:

1. przebrukowanie ul. św. Antoniego;
2. odnowę nawierzchni tłuczniowej ul. Ksią­

żęcej,
Formularze ofertowe wraz z warunkami prze­

targu i warunkami technicznymi nabyć można 
w Oddziale Budownictwa Drogowego, ul. Grun- 
walcfzką 18 — pokój 117, za opłatą 200,— zł.

Oferty w zapieczętowanych kopertach, osobno 
dla każdej roboty, składać należy do dnia 27. 5. 
1947 r. godz. 12-tej w Oddziale Budownictwa Dro­
gowego — pokój 117, gdzie również w tymże 
dniu o godz. 12,15 nastąpi otwarcie ofert.

(—) Stachowiak 
naczelnik Wydziału5-525

(

zti 'WCZASY
Przetarg

Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Po­
znaniu ogłasza przetarg nieograniczony na wy­
konanie prac rozbiórkowych i porządkowych bu­
dynku dawniejszego szpitala żydowskiego przy 
ul. Wały Wazów,

Podkładki ofert otrzymać można za opłatą 200 
złotych w Wydziale Budowlanym przy ul. Grun­
waldzkiej nr 18 (dawn. Hotel Polonia) na I ptr. 
w pokoju 118.
, Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach 
z napisem: „Oferta na wykonanie prac rozbiór­
kowych i porządkowych budynku dawniejszego 
szpitala żydowskiego11 należy składać w wyżej 
wymienionym Wydziale do dnia 30. 5. 1947 r., 
godz. 9-tej.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone 
wadium w Głównej Kasie Miejskiej ul. Matejki 
48/49 w wysokości 2®/'i od oferowanej sumy.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30. 5, 1947 godz. 
10-tej w Wydziale Budowlanym w pokoju 118.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swo­
bodnego wyboru oferenta jak również unie­
ważnienie przetargu bez podania powodu.

Wydział Budowlany
(—) Stachowiak 

naczelnik Wydziału

właściciel: Adam Łabędzki 
Poznań, Stary Rynek 48 Tel. 48-98

poleca po niskich cenach 
Porcelanę serwisy, talerze, filiżanki, kubki, 

półmiski, salaterki 
Szkło stołowe 

Kryształy, sztućce platerowane i ze stali 
nierdzewnej oraz sprzęty kuchenne 
— Wielki wybór praktycznych podarków — 
Dostawca dla stołówek i zakł. gastronomicznych 

Wypożyczalnia porcelany 21696

1

◄
jj

5-526

Zarząd Miejski w Ostrowie Wlkp. ogłasza

Przetarg nieograniczony
na wykonanie prac malarskich w Rzeźni Miejskiej.

Podkładki ofertowe oraz bliższe warunki prze­
targu można otrzymać w kancelarii Rzeźni Miej­
skiej. '

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta na prace malarskie w Rzeźni Miejskiej1* 
należy składać w kancelarii Rzeźni Miejskiej do 
dnia 31 maja br.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 2 czerwca br. 
o godz, 12 w Dyrekcji Rzeźni Miejskiej.

Zarząd Miejski zastrzega sobie wybór oferenta 
oraz unieważnienie częściowe lub całkowite prze­
targu bez podania przyczyn. 5-473

Wspólnika
czynnego do dobrze prosperującego przedsiębiorstwa 
centrum miasta, poszukuje. Łaskawe wyczerpujące 
oferty do „Głos Wielkopolskiego'* pod nr 24821.

■L Jk AAAA AA JAkA.

Walne Zgromadzenie 
członków podpisanej Spółdzielni odbędzie się 
w czwartek, dnia 29 maja 1947 r., o godz. 10-tej 
na sali parafialnej przy kościele Serca Jezusowego 
i św’. Floriana, ul. Kościelna nr 3 z następującym 
porządkiem obrad:

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego.
2. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej 

z działalności Spółdzielni za rok 1946. 
'Przyjęcie bilansu zą rok 1946 i udzielenie 
pokwitowania Zarządowi i Radzie Nad­
zorczej.
Podział zysku.
Zmiana §§ 11, 37, 50 i 52 statutu Spół­
dzielni.
Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań, 
jakie Spółdzielnia może zaciągać.

Wybór członków Rady Nadzorczej w 
miejsce ustępujących.
Przyjęcie budżetu.
Wojnę glosy.
Zamknięcie i odczytanie protokołu.

3.

4.
5.

6.

7. Uchwala do art. 36 Ust. o Spółdz.
8.

9.
10.
11. ______ . ____________  x _____ _
Wstęp na Walne Zgromadzenie mają członko­

wie za okazaniem książeczki członkowskiej lub 
innego dowodu.

Przed Walnym Zgromadzeniem o godz. 9-tej 
rano zostanie odprawiona msza św. na intencję 
Spółdzielni w kościele Serca Jezusowego na Je­
życach.

Bank Ludowy
Spółdzielnia z odpowiedzialnością ograniczoną 

w Poznaniu
Rada Nadzorcza

Dr J. J a n o w i c z, prezes 24871

OGłOSZEUA DROBNE „Społem" nr 8
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-tej, w soboty od 8-mej rano 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, 1 piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło­

szeń Administracja nie odpowiada, i Służąca potrzebna Poznań,
M. Focha 86 m. 14. 24837

Pomoc domowa młodsza, po­
trzebna zaraz, Rzepeckiego 4a 
m. 2. i 24836

Strńl nocny zaraz potrzebny. 
Zgłoszenia: ogrodnictwo Kazi­
mierz Witkowski, Poznań-Za- 
wady 19. 24815

Dziewczyna na pół dnia potrze- 
bnu zaraz. Dąbrowskiego 27a 
m. 2. 24589

Gosposia do prowadzenia do­
mu, na dobrych warunkach, 
zaraz potrzebna. Poznań, Pół- 
wiejska 39 m. 8. 24960

Poszukujemy 
sekretarki rutynowanej, 
praktyką, dobrej maszy­
nistki, zaraz lub od 1 
czerwca 47. Oferty z 
odpisami świadectw, Ży­
ciorysem własnoręcznym 
i warunkami do Spół­
dzielczy Browar Robot­
nik w Czarnkowie, woj. 
poznańskie. 5-453

Parnoc domowa potrzebna za­
raz do małego gospodarstwa — 
ul. Asnyka 1 m. 2, godz. 8 do 
12-tej. 24634

Potrzebny szwajcer-dojarz sam. 
na małą oborę. Wolne utrzy­
manie, płaca do omówienia. 
Spółdz Sam. Chłop. Włoszako­
wice. 24784

Gosposia I dziewczyna zaraz. 
Warunki dobre. Urbanek, ul. 
Wrocławska 12. 24942

Krawcowa w dom. pobre wa­
runki. Kzeźnictwo, ul. Wro­
cławska 12. 24943

Czeladnik piekarski, służąca, 
wysoką zaplutą, dobrym utrzy­
maniem, mieście, potrzebni. 
Bartkowiak, Dopicwo-Poznań.

24921
Fryzjerka, pomocnik, potrze­
bni. M. Focha 96, skład.

24923

Potrzebna pomoc fizyki, mate­
matyki, zakres liceum. Of. nr 
1740 „Czytelnik" Armii Czer­
wonej 1. 24935

Stolarz potrzebny natychmiast 
na wyjazd. Samopomoc Chłop­
ska, Czerwonak. 24932

Dzielna ekspedientka, artyku-1 
ły męskie, zaraz. Zgłoszenie 
„Rena" skład cukrów i win, 1
Poznań, M. Focha 79. 24898 i

Czeladnik szewski potrzebny.
Bo-jowa 7, przystanek Cegieł- ' 
ski. 24908 I

Murarzy, robotników, poszuku­
je zaraz F-a Wysocki, ul. Sta­
szica 18 m. 7. 24019

Stolarzy kwalifikowanych na 
okna i drzwi przyjmie zaraz 
P. S. B. Focha 89. 24839

Kilku fachowców znających 
pracę przy piłach taśmowych 
(również przyuczonych) może 
się zgłosić. Dembińscy „For­
ma" ul. Puławskiego 13a.

24834

Murarzy poszukuje Wielkopol­
ska Spółka Budowlana, Poznań, 
ul. Marsz, Focha 130/132.

24861

Ekspedientka potrzebna „Dom ; 
Handlowy" Dąbrowskiego 1.

24802 |
Krojczym bielizny męskiej, si­
ła wykwalifikowana. Zgłosze­
nia St. Cegłowski, Roosevelta 
11, I ptr. 24796

Dziewczyna do wszystkiego po­
trzebna zaraz. Dąbrowskiego 
24 m. ’3. 24820

Gosposię na dobrćłi warun­
kach przyjmie zaraz P. S. B. 
Focha 89. 24840

Potrzebna zaraz modysiia 
samodzielna i zdolna na wy­
jazd. Zgłoszenia: Radom, ul. 
Piłsudskiego 19 m. 6, M. Si­
korska. 24626

Młodszy, dzielny

pomocnik 
handlowy

z branży nasiennej 
(nasiona rolne) 

potrzebny
możliwie zaraz lub 
później.

B. H6ZAK0WSKI — Toruń,
ul. Mostowa nr 28. 

24558

V ▼▼ ▼

Poszukują gosposię do wszy­
stkiego, dóbr® gotowanie po­
żądane, referencje. Słowackie­
go 34 m. 3. 24801

Dziewczyna z dobrym gotowa­
niem potrzebna- zaraz. Długa 
5, drogeria, la—II godz.

24831

Ekspedientka rzeźnicka potrze­
bna. Kantąka 6a. 24817

Ekspedientka rzeźnicka, zaraz.
Sokola 7, Winiary. 24878

Dziewczyna czysta, uczciwa, 
gotowaniem. Jackowskiego 9 
W. 7. • 24833

Gospodyni uczciwa, samodziel­
na do małej rodziny zaraz po- 
trz 3na. Dobre warunki, Opa- 
lenicka 71 m. 3, przyst przy 
Ostroroga, 24809

Ksiągowy-a bilansjsla potrze­
bny zaraz Gminna Spółdzielnia 
Samopomoc Chłopska, Mogil­
no. 5-508

Księgowy samodzielny kore­
spondent, kawaler, potrzebny 
zaraz do biura Państw. Mająt­
ku, piszący bięgle na maszy­
nie z znajomością księgowości 
gosp. i spraw ubezpieczenio­
wych na warunkach Zakładu 
Zbiorowego, grupy III. kat. b. 
Zgłoszenia z życiorysem, oraz 
odpisami świadectw, których 
się nie zwraca przyjmuje adm. 
Zespołu Polski, Zakrzewo, 
poczta Belęcin. pow. Wolsz­
tyn. 24359

Osobiste

Za długi mojej żony Janiny 
Kamińskiej z d- Dąbrowska 
nie odpowiadam, Leon Kamiń­
ski, Poznań, Starołęcka 58.

24787
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Szuka posady

Eiurowy, dwuletnia praktyka, 
Pisze maszyną, szuka posady. 
Oferty: „Gł. W!kp.“ nr 24647

Młodsza siła biurowa (specjal­
ność maszynopismo) szuka po­
sady. Oferty; „Głos Wielko­
polski" nr 24710.

Panienka ze wsi szuka miej­
sca jako uczennica krawiecka. 
Oterty: „Gł. Wlkp." nr 24665

Panienka inteligentna szuka 
posady jako towarzyszka do 
starszej pani względnie do 
chorej osoby. Oferty nr 522 
„Czytelnik" Daszyńskiego 48. 
_____________________ 24909 
Sroter zielonym prawem jazdy, 
praktyką warsztatową, szuka 
posady. Adres wskaże „PAR" 
Ratajczaka 7 pod 5,810.

24968
Księgowa szuka posady. Of. 
„PAR" Ratajczaka 7 pod 5,802 

24361
6osposia samodzielna, inteli­
gentna, przyjmie posadę w 
dom kulturalny. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 24951.

Księgowy bilansista biegły w 
przebitkowej, szuka dorywczej 
pracy. Of. „Głos Wielkopolski" 
nr 24948.

Dyplom. Technik Drogowo-Bu- 
dowlany z 8-letnią praktyką, 
przyjmie w przedsiębiorstwie 
posadę. Oferty z podaniem 
wartyików proszę kierować pod 
adres Nowy Tomyśl, ul. Mic­
kiewicza nf 8 B. Matuszewski. 
_____________________ 5-522 
Urzędnik gospodarczy, lat 55, 
energiczny, sumienny, szuka 
samodzielnej posady na wię­
kszym lub średnim gospodar­
stwie. Okolica obojętna. Oferty 
do „Głosu Wielkopolskiego" nr 
24797.

Nauka

Kto przygotuje do małej .matu­
ry gimn. handl. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 24954.

Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki, Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26,' tel. 
23-62. Dla zamiejscowych kur­
sy listowne. 21438

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skr. poczt. 105. 5-195

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkow­
skiego 2a. 24044

Sprzedaże

Fortepiany, pianina, fisharmo­
nie. sprzedaje i kupuje Ma­
gazyn Fortepianów, św. Mar­
cin 22 w podwórzu, tel. 23-91. 

21030

Maszynę do szycia Singera 
okrągłe czółenko, stolikowa 
wpuszczana, sprzeda Zakład 
Mechaniczny, Fr. Ławiński, Po­
znań, św. Marcin 46. 24453

Sienniki, worki, ceraty, obicia 
meblowe, chodniki. Pertek, ul. 
Kraszewskiego 17. 5-111

Meble nowe, używane! korzyst­
nie poleca „Dom Komisowy", 
św. Marcin 75. 22102

Sypialnia nowoczesna, polero­
wana, grusza kanadyjska, ko­
rzystnie. Janiak, Poznań, Ry- 
baki 6, w podwórzu. ?3499

Letnie pantofelki z taśmy i płó­
tna, eleganckie drewniaczki 
poleca Pracownia, Focha 64.

23597

Jadalnie, sypialnie, kuchnie po­
leca najtaniej K. Bakoś, Wiel­
kie Garbary 21. 5-315

Okazja! Samochody ciężarowe 
Horch, Ford V. 8 2—3 tony 
spiesznie sprzedam. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 24473.
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** wagonowo i drobnicą

Gips — Farby — Lakiery — Pokost — Klej malarski
BIURO HANDLOWE K. Musiał i S-ka
Poznań, św. Marcin 16-17 — Telefon 41-58

24759
Program audycyj radiowych na sobotę, 24 maj’a

(Zastrzega się zmiany w programie)
6.00 „Kiedy ranne"; kalendarz historyczny i dziennik po­

ranny; 6.20 Gimnastyka; 6.30 Muzyka; 6.57 Audycja na „Dzień 
dobry"; 7.02 Muzyka; 7.15 Wiadomości poranne; 7.35 Pro­
gram; 7.40 Muzyka; 8.30 Informacje ogólnopolskie; 8.40 
Skrzynka P. C. K.; 8.50 Audycja szkolna słowno-muzyczna 
z Torunia; 9.35 Przerwa; 13.00 Muzyka z płyt. W przerwie 
o 13.30 „Na dwulecie Korpusu Bezpieczeństwa Wewnętrzne­
go" przemówi z-ca dow. W. B. W. Poznań, kpt. Zygmunt Pę­
kala; 13.45 Reportaż dźwiękowy z wiecu przeciw spekulacji 
i drożyżnie; 14.00 Kronika Poznania i Wielkopolski; 14.10 
„Kalejdoskop muzyczny"; 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 
Koncert Sekstetu P. R.; 15.25 Z życia kulturalnego — „Eksport 
piękna"; 15.30 Skrzynka techniczna z W-wy; 15.40 Recital 
klarnetowy Józefa Madej); 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.12 
Muzyka popularna; 17.00 „Tu mówi Śląsk"; 17.15 „Przy so­
bocie po robocie"; 18.45 Audycja dla wsi — pt. „Bunty wol­
nościowe chłopów śląskich w przekroju dziejowym"; 18.55 
Pogadanka gospodarcza; 19.05 Z zagadnień świata pracy; 19.15 
Nadprogram; 19.25 Koncert życzeń; 19.45 Skrzynka ogólna — 
listy radiosłuchaczy omówi Alfred Sikorski; w.55 Wiadomości 
sportowe; 20.02 Dziennik wieczorny; 20.20 “prawy i ludzie; 
20.30 IX audycja z cyklu „Tria fortepianowe" — Trio Piotra 
Czajkowskiego; 21.00 Audycja słowno-muzyczna „Jak Holoda 
Panu Bogu się spowiadał" — ballada Edwarda Słońskiego; 
21.25 Pieśni Tadeusza Szeligowskiego w wyk. Krystyny Szcze­
pańskiej; 21.45 Audycja rozrywkowa: „O tym, jak skąpy Ach- 
med sprzedawał bambosze"; 22.00 Kwadrans prozy; 22J 5 Kon­
cert Orkiestry Tanecznej; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.15 
Program na dzień następny; 23.25 Muzyka taneczne; 23.55 
Wiadomości z ostatniej chwili.

Buhaja l‘/» roku z licencją za­
raz sprzedam. J. Bartkowiak. 
Paczkowo, stacja Paczkowo. 
 24456 

Wóz berliński używany zaraz 
sprzedam. Swarzędz, Rynek nr 
27/28. ^4457

Kuchnie korzystnie sprzedam.
Stolarnia, Kozia 21. 244591

Kamienicę przy głównej ulicy1 
składami 5.500.Ó00,—, willę 1 
idealną połowę z ogrodem 750 i 
tysięcy. Metelski, Marcina 13. 
____ ________________ 24537 
Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak. Poznań, Ry- 
baki 6, w podwórzu. 21704

Sprzedam domek, dwa pokoje
i kuchnia z morgą ogrodu, w 
pobliżu jeziora w Kiekrzu. 
Adreś wskaźe „Głos Wielko­
polski" nr 24854.-

Sprzedam maszynę do maku 
mielenia na prąd stały i zmien­
ny. Strzelecka 18 m. 1. 24614

Sypialnie, jadalnie nowoczesne 
okazyjnie. Kopernika 3, sto­
larnia. 24393

Kuchnie, łóżka i nocne stoliki 
korzystnie. Stolarnia, Kręta 4.

24399

CEGŁĘ
z rozbiórki w* 1 partiach ’ 
wagonowych sprzedam. S 
F-a Jan Przybył — Skład I 
Materiałów Bud. — Po- I 
znań, Wierzbięcice 38, I 
tel. 28-07. 24843 |

Radioodbiorniki sieniowe, ba­
teryjne, akordiony, akumulato­
ry, anody, baterie, płyty gra­
mofonowe, łańcuchy rowerowe, 
pompy, siatki, poleca najtaniej 
„Radiomechanika", Poznań, 
św. Marcin 25. 24752

Zakład Ogrodnictwa Uniwersy­
tetu Poznańskiego Sołacz, Go- 
lęcińska 7, sprzeda tanio więk­
szą partię pomidorów w róż­
nych odmianach. 24700

Pianino okazyjnie sprzedam.
Strzałowa 2 m. 10. 24760

Aparat radiowy bateryjny 6- 
lampowy „Kerting" okazyjnie 
na sprzedaż. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 24571. a

Magiel domowy, materiał na 
płaszcz i ubranie okazyjnie 
sprzedam. Kossaka 19 m. 4. 

24793

Młody polowczyk tanio. 27-go
Grudnia 5 m. 20. 24794

Adapter zmieniacz na 30 płyt, 
prąd zmienny, okazyjnie sprze­
dam. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 24570.

Biurową maszynę do pisania.
Grottgera 3 m. 8, od 15—19. 

24636

Adler 2,5 Itr. na chodzie — ul.
Potockiej 3. 24650

Lodówka elektryczna, zmien­
ny, waga osobowa lekarska, 
Kraszewskiego 19 m. 5.

24800

Biurko w dobrym stanie, sprze­
dam. Śniadeckich 32a m. 5.

24790

Walce do wyrobu sztucznej 
węzy, mało używane z gładki­
mi. Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 24786.

Motor 3 KM, 380/660 V, 2870 
obr., sprzeda okazyjnie Trze- 
czak, Stary Rynek 48. 24962

Sprzedam tanio repozytoria 
oszklone. Szkolna 1, Ciszak, 
skład. , 24958

Pianino pierwszorzędne, sprze­
dam. Kopernika 6 m. 12. 
__________________ 24950
Powóz kryty, otwierany w do­
brym stanie, sprzedam. Kna- 
powskiego 16. 24946

Kuchnie poleca korzystnie Sto­
larnia, Strumykowa 1. 24847

Oponę 550—19 nową, wieczną 
dętką, 8500 sprzeda. Banko- ' 
wiak, Dopiewo-Poznań. 2*1922

Sprzedam korzystnie 3 kana­
py pluszowe, używane, 2 stoły 
rozciągane. 1 stół owalny, roz­
ciągany na 24 osoby, 1 szafę 
oszkloną, stojącą, 2 belki 5,50 
X25X18. Żydowska 6. 24927

1 tonówkę na chodzie, sprze­
dam. Dąbrowskiego 42, war­
sztaty. 24924

Materace, leżanki, tapczany, 
fotele, .-.Rekorda" ul. Kurza- 
noga (boczna Ratuszowej).

5-426

Sprzedam 6 krzeseł wyściela­
nych, stół rozciągany, łóżko 
żelazne białe. Adres ul. Prze­
mysłowa 13 m. 4. 24857

Ogłoszenia drobne
do bieżącego (następnego) wydania 
Głosu Wielkopolskiego 

przyjmujemy

do godziny 13-te| w południe 
Przyśpieszenie terminu przyjmowania ogłoszeń drobnych oka­
zało się konieczne z uwagi na usprawnienie ekspedycji naszej 
gazety na prowincję. Z nadawaniem ogłoszeń większych (nie 
drobnych) prosimy nie czekać do późnych godzin południowych, 
czy nawet popołudniowych, lecz kierować je do naszej Admini­
stracji — Poznań, ul. Wyspiańskiego 10, pierwsze piętro, już 
we wczesnych godzinach rannych (od godziny 8-mej), gdyż 
tylko wówczas istnieje pewność, że zostaną akuratnie i zgodnie 
z życzeniem inserenta wykonane. .

Pianino pierwszorzędne tanio 
sprzedam. Poznań, Zygm. Au­
gusta 3. 5-488

125 DKW. sprzedam zaraz, 
stan dobry, Dąbrowskiego 71 
m. 12, od 13—16-tej. 24856

24979

Ubranie czarne, sprzedam. A- 
dres wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 24855.

Rower męski, dobrym stanie, 
okazyjnie sprzedam. Jankows­
kiego 33, podwórze lewo, sute­
rena. 24852

Trzykołowiec rower do rozwo­
żenia towarów, tanio sprze­
dam. Jackowskiego 33, podwó­
rze lewo, suterena. 24851

Rower męski i damski. Ul.
Zwierzyniecka 13 m. 1, sute­
rena. 24850

Szafę biblioteczną w dobrym 
stanie, łóżko żelazne, sprze­
dam. Roosevelta 13 m. 1, od 
10—14-tej. 24849

Samochód Renault, 4-drzwiowy, 
jak nowy, sprzedam. Zgłosze­
nia lakiernia Poznań, Dąbro­
wskiego 97a, tel-. 48-32.

24848
Wóz skrzynkowy, w dobrym 
stanie, ul. Wioślarska 59.

24846
Radio Philips, 3 zakresy, sprze­
dam. Mylna 19 m. 13, od 12.

24845

Wózek dziecięcy i sportowy,
23 Lutego (Pocztowa) 23. Ka­
czmarek. 24844

Radio 5 lamp., sprzedam. Gą- 
siorowskich 12 m. 19, Nowi­
cki. 24842

Sprzedam samochód 2-osobo- 
wy, taotocykl, 250 cm, tel. 
77-32, Rzepeckiego 21 m. 7.

24838

Cegłę oczyszczoną sprzedam. 
Bąkowski, Szamarzewskiego 
23 m. 1. 24835

Maszyna szafkowa, damska, 
korzystnie sprzedam, ul. Fa­
bryczna 6 m. 44. 24832

Wózek dziecięcy sprzedam. Ma­
zowiecka 58 m. 2 (Sołacz).

24829

Radio „Philipsa" 6 lamp., 
zmienny, sprzedam. Chwali- 
szewo 72, I ptr. 24826

Zegar stojący sprzedam. Chwa- 
liszewo 72, I ptr. prawo.

24825

Sprzedam aparat fotograficzny 
i cytrę, między 16-tą a 18-tą. 
Sczanieckiej 2 m. 16. 24822

Maszynę do szycia, aparat 
spawania, dwa imadła. Fabry­
czna 13 m. 2. 24819

Kuchnie korzystnie polecam
Stolarnia Górczyn, Sielska 36. 

24816

Wózek dziecięcy dobrym sta­
nie. Rybaki 28 m. 2, Milecki. 

24812

Wióry, trociny bukowe do wę­
dzenia. „Trio" Rataje, ul. 
Serafitek 2. 24881

Parcela ośmiomorgowa, Że- 
grze, tanio. Dutkiewicz, Da­
szyńskiego 59 m. 13, 24912

Radioodbiornik, lampy radio­
we, instrumenty muzyczne, 
maszyny szycia, pisania, licze­
nia, patefony, rowery, garde­
roba, obuwie, rozmaitości, ku­
puje — sprzedaje Poznań, Sło­
wackiego 39, skład. 24862 

Gramofon elektryczny, adap­
ter sprzedam okazyjnie. Wia­
domość, Dąbrowskiego 172.

24934

Samochód osobowy limuzyna,
4 cvl. sprzedam, tel. 77-06. 

24872

Radioodbiornik 5 lampowy, ma­
gicznym okiem, uniwersalny. 
Półtfiejska 30 m. 7. 24868

Telefunken pięciolampowy, 3 
zakresowy z adapterem, 35.000 
Szwajcarska 7 m. 11. 24865

Maszynę Singera dobrą, sprze­
dam tanio. Dąbrowskiego 27 
m. 20. 24864

Wózek dziecięcy _w dobrym 
stanie okazyjnie sprzedam. Ry­
baki 7 m. 28. 24939

• surowe lane, ornamentowe, © 
katedralne, lustrzane &

2 - dachówkę i gąsiory S 
i dostarcza z n/skfadnic k

Centrala Zbytu 5461 | 
Przemysłu Mineralnego | 
ul. Gęsiorowskich 6 łeleł. 64-66, 64-61 p

Wózek -dziecięcy sprzedam.
Fabryczna 13 m. 4. 24918

Maszynę damską „Singer" 
sprzedam. Za Bramką 13 m. 8. 

24933

Wózek sprzedam lub zamie­
nię na sportkę. św. Marcin 18 
m. 6. 24936

Kocioł nowy do centralnego 
parowego ogrzewania sprzeda 
„ARTEBE" Kantaka 10, tel. 
26-05. 24928

Motocykl DKW, 250, dobrym 
stanie, sprzedam. Adres wska­
że „Czytelnik" Armii Czerwo­
nej 1 lub dzwonić 34-77.

24929

Sprzedamy ca 40 ton słomy 
żytniej nieprasowanej, cena 
300 zł za 100 kg, mięjsce 
sprzedaży. Odległość 15 km 
od Poznania. Oferty nr 1736 
„Czytelnik" Armii Czerwonej 
1. 24931

Ubranie frakowe prawie nowe 
do sprzedania. Ul. Traugutta 
29a m. 2, 5-515

Samochód osobowy DKW Mei- 
sterklasse, limuzyna w dobrym 
stanie, rejestrowany do sprze­
dania. Oferty „Głos Wielko­
polski" Gniezno nr 29. 5-514

2 opony (3,50—19) 26X3,50. 
Fabryczna 37 m. 21. 24883

Waga uchylna. Pamiątkowa 13
m. 3. 24885

Tapczan sprzedam. Staszyca 8 
m. 4, od godz. 17-tej. 24888

Sprzedam elegancki głęboki 
wózek, najchętniej zamienię 
na sportkę. Kon—Kona, Józe­
fa 2 m. 3a. 24889

Wózek dziecięcy (autko) nowy 
sprzedam. Raczyńskich 9 m. 
14. 24894

Serwis obiadowy, kawowy 
(komplet) ,12 osób, 75 części. 
Szamarzewskiego 47 m. 2.

24896

Odstąpię kilka krosen tkackich 
mechanicznych, okazja. Wiado­
mość Poznań, pl. Wolności 8, 
I ptr., hurtownia. 24897

Sprzedam jadalnie, patefon i 
zegar Beckera. Strumykowa 
3 m. 4. 24905

Sprzedam gramofon. Daszyń­
skiego 50 m. 8. 24906

Maszyna trykotarska, wzór 90 
nieużywaną, na sprzedaż. Wol­
sztyn, Poznańska 19. 24907

Platforma-przyczepka, 5 ton, 
nowa, na dobrych gumach. 
Matysiak, Dąbrowskiego 83/85, 
magazyn 7. 24879 

Parcela zabudowana, 
kwadrat., Winogrady, 850.000. 
Daszyńskiego 59 m. 13.

249131

Gospodarstwo 150 morgowe,
20 km Poznań, wydzierżawię, 
przejęcie dwieście. Daszyńskie­
go 59 m. 13. 24914

Wille ulica Grunwaldzka, mo­
że być wyeliminowana i wolna 
sprzedam. Daszyńskiego 59 m. 
13. 24915

Wilłe przy Marynarskiej, sprze­
dam. Daszyńskiego 59 m. 13.

24916

Zakład fotograficzny, dobrze 
zaprowadzony, kompletnjmi u- 
rządzeniem, sprzedam, wydzier­
żawię. Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 5-512.

Kupna

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, numeratory, kal­
kę maszynową, woskówki, ku­
puje Centrala Maszyn i przy- 
borów biurowych Cz. Filipiak, 
Poznań, św. Marcin 32, tel. 
88-19. 4-614

Maszyny do pisania, liczenia, 
zakup — sprzedaż. Fotoma, 
Szkolna 11, tel. 25-59. 4-784

Książki powieściowe, naukowe, 
szkolne, księgozbiory, kupuje 
księgarnia Gierczaka, Poznań, 
Daszyńskiego 59. 21816

Młodszego
pracownika biurowego z ładnym charakterem piśma 
przyjmę

Wojciech Ulrich
Sprzedaż Kwasu Węglowego

Poznań, Patr. Jackowskiego 11. 24798

Woski, stearynę, parafinę, tłu­
szcze, wszelkie artykuły che­
miczne, płacę najwyższe ceny. 
Wytwórnia „Słoń", Kantaka 
nr 7. 21691

Taśmy lniane, konopne, przę­
dzę, sznurek snopkowiązełko- 
wy. Pertek, Kraszewskiego 17.

 5-112
Instrumenty dęte zniszczone 
kupuje Zygmunt Liebig, Po­
znań, Kraszewskiego 9b. 5-113

Węże parciane nowe i używa­
ne kupuje „Hatech" Marcina 
65. ■________________ 22341
Tokarnie, frezarki, heblarki, 
wiertarki, kupuje stale „Ha­
tech", Marcina 65. 22345

Motopompę benzynową kupi
„Hatech" Marcina 65. 22342

Pasy parciane, skórzane, gu­
mowe. kupuje „Hatech", Mar­
cina 65. 22343

Maszynę do liczenia oraz aryt­
mometr kupię. Poznań, Miel- 
żyńskiego 18, Rohowski i Ska. 

22615
Sznury i szczeliwa konopne, 
bawełniane, „ azbestowe oraz 
kauczuk kupuje „Artebe", Karf- 
taka 10. 5-191 

„Aria" Artykuły biurowe, przy- 
bory szkolne, Poznań, Szkol­
na 10, tel. 25-47. Zakupujemy 
w każdej ilości papiery rysun­
kowe, kalkę techniczną i' ma­
szynową, przybory kreślarskie, 
cyrkle, taśmy do maszyn, ołów­
ki, staniol i wszelkie papiery 
biurowe, maszynowe itp. 22378

3300 ; Kabel ogumowany 4-żyłowy 
każdą ilość kupi „Hatech", św. 

I Marcin 65. 23090

Maszynę do pisinia i liczenia 
kupię. „Tur", Cieszkowskiego 
nr 8. 5-227

Dźwigary budowlane prostuje, 
kupuje. T. Czajczyński, Dą­
browskiego 89, tel. 20 m. 14. 

5-286

Samochodowe części, łożyska, 
nowe i używane kupuje T. Czaj­
czyński, Dąbrowskiego 89, tel. 
20-14. 5-288

Znaczki pocztowe, Polska, Eu­
ropa, większy zbiór, kupię. — 
Oferty . opis, cena nr 1672: 
„Czytelnik", Armii Czerwonej 1. 

24132

Kalafonię, parafinę. woski 
twarde kupuje „Ha-Es-Es", Po­
znań, Małe Garbary 2, telefon 
49-90. 24021

Samochód małolitrażowy kupię 
natychmiast. Zgłoszenia: Jano­
wiec Wlkp. Tel. 75. 23839a

Willę, dom wypalony al&o u- 
szkodzony kupię. Oferty nr 
1693a „Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. 24313

WEŁNĘ 
owczą surową 
stale kupuje i zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową 1 szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny.
ŁÓDZKA HURTOWNIA 
Art. Włókienniczych, Po­
znań, M. Focha 16 w Ha­
li Targów Poznańskich,« 
naprzeciw Dworca Za-« 
chcdniego. Tel. 63-51.—

Pianino kupię. Siemiradzkiego
9 m. 6. Tel. 69-98. 24525

Kupię motor do kajaku od 100 
do 200 w dobrym stanie. Of.: 
„Głos Wielkopolski" nr 24451.

Konie na rzeź kupuje stale. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnictwo końskie — 
Ignacy Nowak, Poznań, Da­
szyńskiego 26, telefori 21-10 i 
21-11. 22922

Kocioł żelazny — emaliowany 
na 120—150 litrów kupię za­
raz. Rynek Sródecki 13/14, 
rzeźnictwo. 24392

Motory 10, 7, 5 KM 380 zmien­
ny. Młyn, Marcinkowskiego 16.

24776
Motocykl 200 kupię. Oferty po­
daniem ceny „PAR", Ratajcza­
ka 7, pod „5,735". 24757

Samochodowe pompki wtrysko­
we i części marki „Bosch", 
„Berw", „Deutz" i „Deckel" 
kupuje stale Michał Gruss, ul. 
Dąbrowskiego 98, Ili ptr. 24328

Samochód-limuzyna „Hansa", 
czteroosobowa, wygląd jak no­
wy, sprzedam. Oferty: „PAR", 
Ratajczaka 7 — pod „5,712". 

24748
Tubowanic! Kto przetubuje par­
tię kremów? Oferty: „PAR", 
Ratajczaka 7 —■ pdd „5,588". 
_____________________ 24163 
Dynamo 6 V. 120 A. kupię — 
Ślusarnia, Piekary 4.___24652

Kupuję łańcuszki materacowe.
Żydowska 26, tel. 90-86. 24727

Walce do prostowania blachy
kupię. Tel. 65-20. 24746

Kupię maszynę do kopania tor­
fu, oraz kompletną prasę. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 24890

Rzeinik ze Lwowa kupi lub we­
źmie w dzierżawę sklep z war­
sztatem rzeźnicko-wędliniars- 
skim. Wiadomość: Łódź. Po­
morska 116, Kowalczyk. 5-509

Kupię wypaloną willę lub za­
mienię na parcelę na Sołaczu, 
za dopłatą. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 24884.

Silnik prąd stały, 440 V, 
5—6 KM niskoobrotowy, spie­
sznie, tel. 88-36 i 91-98.

• 24823

Parcelę pod budowę, Puszczy­
kowo, Puszczykówko. Of. cenę 
„Głos Wielkopolski" nr 24791

Willę z ogrodem w Poznaniu, 
kupię. Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 24788. /

Centrokomls kupuje stale ka­
pelusze Veiour, Hiickla, Goep- 
perta, Habiga. Marcinkowskie­
go 19. 21227

Parcele i skład kupię, dobrze 
zapłacę. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 24818.

Przednie zawieszenie do Mer­
cedesa, 170, kupię, tel. 77-06 

24814

Maszynkę elektryczną do pod­
noszenia oczek. „Dom Handlo­
wy" Dąbrowskiego 1. 24803

Zamiana

Duży słoneczny pokój zamie­
nię na mniejszy. Okolica Je­
życe. Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 24901.

Silnik zamienię prąd stały z 
3 KM na 5—6 KM niskoobro­
towy, spiesznie. Chwaliszewo 
72. 24824

Wolne lokale

Kupię lub wydzierżawię sklep 
spożywczy lub inny w dobrym 
punkcie. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 24805.

Do wynajęcia lokal handlowy, 
mieszkaniem, I ptr. Padere­
wskiego, z remontem. Zgłosze­
nia M. Focha 108, Dratwiński. 

24876
Sklep wyremontowany, poko­
jem, blisko śródmieścia, tram­
waj. Wiadomość Łukaszewi­
cza 23 m. 5. 24866

Szuka lokalu

Wydzierżawię lokal na war­
sztat lub wytwórnię około 155 
m: przy przystanku tramwajo­
wym na Wildzie za zwrotem 
kosztów remontu. Gaz i elek­
tryczność na miejscu. Daszyń­
skiego 122 m. 4. 5-442

Poszukuję składu z przyległą 
ubikacją w śródmieściu. Oferty 
nr 1715 „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. 24736

Poszukuję 1 lub 2 pokoje z 
kuchnią, blisko Garbar. Remont 
wrócę. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 24858.

Kupiec starszy, samotny, szu­
ka pokoju meblami lub bez. 
Oferty „Głos Wielkopolski" iir 
24804.

Student, równocześnie pracu­
jący poszukuje umeblowanego 
pokoju. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 24799.-

Szukam składu w centrum, za 
dużym wynagrodzeniem. Po­
ważne oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 24875.

2 pokoje kuchnią, łazienką po­
szukuje. Zwrócę koszty wzglę­
dnie odkupię meble. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 24874

Szukam
2 pokoje z kuchnią za 
zwrotem remontu lub 
przeprowadzę remont. 
Of. „Głos Wielkopolski" 
nr 24867.

Lekarz poszukuje 3 pokoje 
(ewtl. 2) możliwie słoneczne. 
Część kosztów zwrócę zaraz, 
a resztę — do omówienia. Ła­
skawe zgłoszenia pod adres: 
Krzyżowa 7 m. 2. 24930

Zguby

Dnia 14 bm. zgubiono okolicy 
Parku Wilsona skórzaną czar­
ną teczkę ważnymi dokumenta­
mi. Łaskawego znalazcę upra­
sza się o zwrot za wynagro­
dzeniem. Marcelińska 57 m. 5.

24953
Wysoka nagroda, dnia 17 bm. 
wieczorem zginął na Winiarach 
wilk, suka, alzacki owczarek, 
szary, odprowadzić Kręta 7 m. 
11. • 24904

Unieważniam zagubione zamel­
dowanie milicyjne, legitymację 
fabryczną Cegielski, Omturuj 
świadectwa szkolne na nazwi­
sko Wacław Górski, Poznań. 

24853
Unieważniam zagubiony tym­
czasowy dowód tożsamości ko­
nia nr 7/45, na nazwisko Młyń­
czak, Szemzdrowo. 24841

Unieważniam zagubioną ksią­
żeczkę RKU Sokołów Podlaski, 
milicyjne zameldowanie, świa­
dectwo szkolne na nazwisko 
Czesława Goderska, Kobylnica, 
pow. Poznań. Uczciwego zna­
lazcę proszę O zwrot. 24324

Unieważniam kartę rejestracyj­
ną RKU, legitymację służbową 
H. Cegielski, zaświadczenie 
kolejowe, bilet miesięczny, 
kartę rowerową, książkę z U- 
bezpieczalni Społecznej. Fran­
ciszek Frąckowiak, Grąblewo, 
pow. Nowy Tomyśl. 24789

Urządzenia wnętrz sklepowych, wystaw, stoisk — 
Artystyczne roboty toczone i stolarskie projektuje i 
wykonuje

„Trio"
Wytwórnia Wyrobów Drzewnych — Poznan-Rataje, 

ul. Serafitek 2. 24882

WEŁNĘ owczą
•tale kupuje po najwyższych cenach 1 wy­
mienia na włóczki kolorowe i tkaniny, także 

za pośrednictwem poczty 22120
I W££NA

SKUP — WYMIANA — HURT 
Uprawniona Agentura Ministerstwa Przemysłu — 

Centrali Krajowych Surowców Włókienniczych
Poznań, Roosevelta 19, tel. 70-57 
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa J4, tel. 33-13

Biura czynne od 8-15-teJ, w soboty od 8 13-tei

UWAGA!
Świadków nieszczęśliwego 
wypadku w dniu 17. 5. 
1947 około godz. 8-ej ra­
no przy zbiegu ul. M. Fo­
cha i Rynku Łazarskiego 
prosi usilnie żona motocy­
klisty Leokadia Grodzka, 
ul. Kącik 1 m. 8, o zgło­
szenie się w Prokuraturze 
Sądu Okręgowego Poznań, 
ul. Młyńska la, pokój 73. 

24944

Unieważniam zagubione prawo 
jazdy, wystawione przez Urz. 
Wojewódzki na nazwisko Jó­
zef Szkutnicki. 24792

Unieważniam zagubione Swiddc- 
ctwo czeladnicze, wystawione 
Środa, na nazwisko Bolesław 
Górny. 24649

Unieważniam zagubiony dowód 
osobisty, obywatelstwo polskie, 
zameldowanie milicyjne, świa­
dectwo przemysłowe, Poznań, 
Andrzej Berliński. 24807

Unieważniam zagubioną legity­
mację U. P. na nazwisko Da­
nuta Kucharska, Poznań.

24806

Różne

G. Lewicka, Poznań, Kraszew­
skiego 17, wejście Szamarzew­
skiego, poleca eleganckie fil­
cowe, słomkowe kapelusze 
damskie. Fasony najmodniej­
sze. Wybór wielki. 24620

Piegi, żółte plamy, opaleniznę 
usuwa Axela Krem. Do nabycia 
w drogeriach. 20772

Wypożyczalnia eleganckich u- 
brań, fraków, smokingów, su­
kien ślubnych, sukienek do Ko­
munii św. Ciesielski, Paderew­
skiego 1. 5-167

Hurtownia Tadeusz Falkowski 
i S-ka, Kalisz, Kanonicka 4, 
tel. 14-81. Towary tekstylne, 
galanteria, zabawki, dewocjo­
nalia, kosmetyka, artykuły my­
dlarskie. Prowincja za zalicze­
niem. Prosimy PT. wytwórców 
o nawiązanie kontaktu handlo­
wego. 5-336

Akuszerka Jadwiga Gajowiecka 
zawiadamia Wielce Szan. Pa­
nie iż przeniosła się Pniewy, 
ul. Dworcowa 23. Proszę o za­
ufanie. , 5*494

Biuro Księgowości i przepisy­
wania na maszynie Smólskiego, 
Wawrzyniaka 33 — prowadzi 
księgowość różnych przedsię­
biorstw, załatwia sprawy po­
datkowe, przepisuje na maszy­
nie wnioski, listy i różne pra­
ce dyplomowe. 5-281

Letniska

Dla rodziny z trojgiem dziew­
czynek (dziewięcioletniej, pię­
cioletniej i ośmiomiesięcznej) 
poszukuję pobytu na miesiące 
letnie, w zdrowej, piaszczystej 
okolicy. Konieczny las, możl. 
woda. Oferty z ceną „PAR", 
Poznań, Ratajczaka 7 — pod 
„5,421". 23508

Matrymonialne

Brunetka zamożna, lat 45, pan­
na, własne mieszkanie, poszu­
kuje odpowiedniej partii. Of.: 
„Głos Wielkopolski" nr 24564

Panią do lat 45 zapozna kawa­
ler z prowincji, na stanowi­
sku własną nieruchomością, 
możliwie z .własnym obiektym 
handlowym. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 5-497.

Przystojny kawaler, stały n- 
rzędnik państwowy, szatyn, po 
czterdziestce, bez nałogów, 
braku znajomości, poślubi re­
ligijną, sgrabną przede wszy­
stkim gospodarną panią. Po­
ważne oferty fotografią „Gos 
Wielkopolski" nr 5-510.’

Panna z inteligencji, lat 39, 
wysoka, przystojna, bardzo go­
spodarna, pogodna, domatorka, 
o dobrych zaletach życiowych, 
lubiąca przyrodę, szuka na­
prawdę z braku znajomości tą 
niezwykłą drogą pana od 40 do 
50 lat wysokiego wzrostu, wy­
soce kulturalnego, na dobrym 
stanowisku, który chciałby być 
nietylko mężem, ale przyjacie­
lem. Łaskawe oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 5-430.
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